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Stura redakoyl: ul. Sykstuska l. 40, I. piętro 
otwarte od godz. 10 rano do gods. 1 w południe, 
Biura administracyi: ul. Kopernika |. 7, par- 

ter (sklep), otwarte od godz. © rano do godz, 
wieczorem bez przerwy. 
Frzedpłata na „Gazetę Narodową" wynosi, 
we Lwowie: ne prowincył: sza granicg: 
miesięcznie 2 kor. 2 kor. 60 h. 
kwartalnie 5 » 50, 10 kor. 50 b. 
półrocznie 12 „ 15 , — ; = 
Za smianę adresu dopłaca się 40 kal. 

Wra z „Ty em mód i powieści* lub 
też z warszawskim tygodnikiem „Złarne” i 12 to- 
mami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h. 
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" na rrowincyji © „ 90, 
We Lwowie za ednoszenie de domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie 


Prasa wiedeńska o Królestwie 
i napaść na Galicyę. 


(F. H.) W gwałtownych przejściach, któ- 
rych widownią jest obecnie Królestwo polskie a 
które z przerażającą szybkością zawiodły nasze 
społeczeństwo z krótkotrwałych jasnych dni na- 
dziei nad sam brzeg rozpaczy, było nam przy- 
najmniej pewną słabą pociechą, że ze strony by- 
najmniej nam nie przychylnej zdobyto się na pe- 
wną wobec nas sprawiedliwość, że niektóre dzien- 
niki wiedeńskie, np. Wiener Allgemeine Zetiung 
i Neues Wiener Tagblatt nazwały „bezwstydnem* 
nie występowanie i żądania Polaków w Króle- 
stwie, ale manifest rządowy, zawieszający konsty- 
tucyę, że przypomniały rdzennej Rosyi, iż główną 
rękojmią jej wolności może być tylko wolność 
nasza, Że zamiast wprowadzać stan wojenny 
w Królestwie należało tam, jako jedyny spo- 
sób uspokojenia, rozpędzić rozłajdaczone czy- 
nownictwo i że manifest rządowy dowodzi 
tylko, iż szukano przedewszystkiem sposobu, jak- 
by Polakom odebrać to, co musiano dać całej 
Rosyi. Cel ząś, dla którego szukano tego sposobu i 
pretekstu, jest nam jasny i znany. Wiemy, kto i 
dlaczego spowodował ten zwrot i bylibyśmy zdraj- 
cami sprawy narodowej i niszczycielami narodo- 
wej przyszłości, gdybyśmy postępowaniem naszem 
mieli choć w części pójść na ten lep, na który 
nas wziąć chciano i dali się w czynach porwać 
rozpaczy, nawet pomimo tak bolesnych a swą 
grozą przejmujących faktów, jak aresztowania i 
deportacye do Archangielska hr. Tyszkiewicza, Li- 
bickiego, Ostachiewicza i t. d, 

Ale nie cała prasa niemiecka zachowała się 
równie przyzwoicie. Neue Freie Presse, której 
artykuł cytowaliśmy już w streszczeniu, udaje 
z całą perfidyą, jak gdyby „kwestya narodowa“ 
dopiero teraz w Rosyi powstała! Widocznie nie- 
wiedziała biedaczka, że kwestya polska zawsze 
istniała, istnieje, i istnieć będzie, chociażby nietyl- 
ko Neue Fr. Presse, ale wszystkie berlińskie i inne 
potęgi chciały ją ignorować. Stanąwszy zaś na 
tak naiwnym punkcie, traktuje całą walkę o na- 
rodowe prawa i autonomię tylko jako walkę z 
centralizmem państwowym i mówi, że to bardzo 
iateresujący przedmiot obserwacyi, bo „i my w 
Austryi mamy sporą część dawnej Polski i spo- 
rą ilość Polaków.“ Więc jeżeli jeszcze uda się 
centralizmowi w Rosyi odnieść zwycięstwo (czego 
się N. Fr. Presse w niepojętem zaślepieniu spo- 
dziewa), to i dla centralizmu austryackiego bę- 
dzie stąd zysk, — a wiec nosira res agulur, a 
więc i Austrya potrafi sobie jeszcze dać radę ze 
swymi Polakami | 

Pomijamy zupełnie nikczemne wywody ta- 
kiego pisma, jak HUustrirtes Wiener Extrablatt, 
gdyż ono ma wpływ tylko na opinię fiakrów 
wiedeńskich, a czytywane jest głównie przez do- 
zorców kamienicznych; natomiast musimy dać 
wyraz oburzenia na podły artykuł w Zeit z 16 
bm. zatytułowany Polnische Wünsche. Ten pseu 
doliberalny a w gruncie rzeczy wysługujący się 
radykałom i ulicznym terrorystom dziennik, sko- 
rzystał z krwawego dramatu, rozgrywającego się 
w Królestwie, aby kopnąć nogą Galicyę i Pola- 
ków austryackich, przeciwstawiając ich Króle- 
stwu, którego znaczenie podnosi i które pochwa- 
łami obsypuje. Królestwu należy się autonomią 
taka, jak Fimlandyi, pisze Zeit, bo Królestwo, to 
Zachód w stosunku do Rosyi, podczas gdy na- 
sza Galicya, to Wschód w najgorszem sło- 
wa znaczeniu. Królestwo stoi pod względem kul- 
turalnym i rozwoju przemysłn znacznie wyżej 
od Rosyi, Galicya znacznie niżej od Austryi; Kró- 
Jestwo zasila Rosyę produktami przemysłu i jest 
źródłem jej bogactwa, nasza Galicya wysysa 
państwo jako kraj bierny, pod którego obuchem 
jęczy niejeden kraj czynny i bogaty. W Króle- 
stwie ruch o autonomię jest powszechnym, obej- 
muje wszystkie warstwy społeczne i ma cechy 
idei demokratycznej, w  Galicyi rządzi polsko- 
arystokratyczna oligarchia, uciskająca bezwzglę- 
dnie ogromną większość narodową i społeczną 
Rusinów i klas robotniczych itd. itd. 
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JERZY OMPTEDA. 


Marya 0a Caza. 


Romans. 


(Ciąg dalszy.) 


Pani Horn natychmiast zwróciła się do nie- 
go i poczęła go obsypywać pytaniami: 

— Panie hrabio, a kto będzie patronem 
naszej pięknej gospodyni ? Czy to prawda, że pan 
Lindstedt sam jeden będzie stać w obrazie? A 
może to pan? Jak długo obrazy trwać będą? 
Będzie to śliczna zabawa. Czy masz pan ładny 
kostyum? 

Stassingk skłonił się przed nią nisko i za- 
miast odpowiedzieć na pytania, począł jej prawić 
komplementy : 

— Łaskawa pani powinna przejrzeć się w 
zwierciadle. Wygląda pani dziś prześlicznie. Po- 
psujesz pani całe przedstawienie, gdyż wszyscy 
panowie tylko na panią patrzeć będą. 

Pani Horn pokazała w uśmiechu swoje 
ładne zęby i kokieteryjnie zasłoniła twarz wachla- 
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wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


Szkoda słów na odpieranie tych bredni, 
podyktowanych złością, płynącą stąd, iż ideały 
Zeiłu nie są jeszcze dotąd programem krajowym 
galicyjskim. Kto nie chce być przekonanym, tego 
nikt nie przekona. Odpowiemy więc tylko, że w r. 
1772 nie zapraszaliśmy bynajmniej Austryi, by 
nas przyszła ratować i że gdyby Galicya miała 
była szczęście uniknąć rządów  austryackich w 
całym okresie absolutnym od 1772 aż do czasu 
wprowadzenia konstytucyi, to by dziś stała już 
na takim stopniu bogactwa i rozwoju, że nawet 
i Zeit nie śmiałaby jej zaliczać do najbardziej 
zacofanych i szkodliwych dla całości państwa 
krajów. 


Polacy, naród rosyjski i rząd. 


Otrzymaliśmy dziś list z Królestwa Polskie- 
go, pisany d, 12 bm. a omawiający manifest kon- 
stytucyjny. Autor listu, jak domyślać się możemy, 
wiedział już o zaprowadzeniu stanu wojennego w 
Królestwie. List ten jest o tyle charakterystycznym, 
że najpierw wyjaśnia przyczyny dla których ma- 
nifest konstytucyjny nie zrobił takiego wrażenia, 
jakieby powinien był je wywołać — a powtóre, iż 
autor jego, choć sam należy do skrajnych konser- 
watystów, jednak w manifeście dopatruje się jedynie 
podstawy ewentualnego przyszłego szczęścia dla 
Rosyi a nie widzi w nim jeszcze niczego dla 
Królestwa. 

Manifest cesarski z 30 października zapo- 
czątkował w państwie rosyjskiem nowe zupełnie 
warunki bytu prawnego i obwieścił odmienne od 
dotychczasowych podstawy rozwoju kulturalnęgo, 
politycznego i ekonomicznego ludów żyjących w 
obszernych granicach Rosyi. Naród polski zwią- 
zany z państwem rosyjskiem, zmuszany dzielić 
jego losy, w tych nowych warunkach znaleźć 
może podstawy i dla własnego rozwoju i moż- 
ność zabliźnienia ciężkich ran zadanych mu 
przez od tak dawna zastosowany do kraju sy- 
stem rządzenia. Pomimo tego tak doniosły akt 
państwowy, takiego znaczenia dla przyszłości, nie 
zdołał nikogo zadowolnić ani też uspokoić wzbu 
rzone umysły. Przyczyna tego dziwnego faktu 
znajduje się w naturalnem następstwie rozwija- 
jących się współczesnych wypadków. 

Po nieudanej wojnie japońskiej wyszły na 
jaw wszystkie wadliwości biurokratycznego rządu, 
trzymającego narody państwa rosyjskiego w wię- 
zach uniemożliwiających wszelki kulturalny ich 
rozwój. Narody dłużej już tego znieść nie mogły 
i wystąpiły jednomyślnie z cichym aie stanow- 
czym protestem. Tego protestu rząd, który sam 
w siebie wiarę stracił, nie mógł wytrzymać, a 
jedyny środek, jakim rozporządzał, wojsko, oka- 
zał się już niedostatecznym. Bo też protest był 
niezwykły, imponujący. Cały naród, zamiast na- 
paści na znienawidzone organy władzy państwo- 
wej, sam wyrzekł się własnego życia, sam ska- 
zał się na zaprzestanie wszelkiej działalności spo- 
łecznej i państwowej. Zamarło całe życie, wła- 
dza ujrzała upadającą swoją powagę, znaczenie, 
siłę, pozostał tylko żywym protest, domagający 
się eoraz głośniej, coraz silniej zaspokojenia ko 
niecznych życiowych i kulturalnych potrzeb. 
Władza państwowa zlękła się i postanowiła ustą- 
pić. Pojawiło się słowo od tronu, którego wyra- 
zem jest manifest, ustanawiający nowe podstawy 
bytu dla społecznego i państwowego Życia w Ro- 
syi. W innych czasach podobny manifest byłby 
zelektryzował ludność, a objawy jej radości by- 
łyby bez końca. Byłby on uważany za akt łaski 
monarszej, za dobro spływające z tronu. Obecnie 
jednak jest to ustępstwo dla protestu narodowe- 
go, dla ciągle powiększających się jego żądań, 
utracił więc piękne znamię wielkiego państwo- 
wego rozumu i woli monarszej, a stąd i urok 
dla ludów. Gdyby był wydany jednocześnie z u- 
kazem o przedstawicielstwie narodowem, byłby z 
entuzyazmem przyjęty, dzisiaj jest spóźniony i 
odpowiedniego wrażenia. już wywrzeć nie może. 

Historya widocznie dla nikogo nigdy nie 
będzie za naukę służyć i dlatego te same błędy 
zawsze powtarzać się będą. Historya wszystkich 
europejskich konstytucyj wskazuje, że były one 


rzem. Nie wiedziała, jak ma przyjąć te po- 
chlebstwa i rzekła: 

— Panie hrabio, gdyby mój mąż to sły- 
szał! Miej się pan na baczności. 

Pogroziła mu wachlarzem. 

Marya da Caza z hrabią Stassingkiem wy- 
szła teraz z salonu. Zanim jednak się z nim 
rozstała, aby odejść do swojej ubieralni, zapy- 
tała go: 

— Po co pan to wszystko mówiłeś pani 
Horn? 

— Ależ to był tylko żart — odpowiedział 
Stassingk nieco zdziwiony i z uśmiechem, który 
jednak zaraz zamarł, gdy zobaczył bladą twarz 
pani da Caza. 

— Nawet w żarcie nie wolno — rzekła 
Marya da Caza. 

— Ależ Maryo! 

— Boli mnie to. 

Pocałował ją w rękę i mówił jak dziecko, 
które przeprasza : 

— Nigdy już więcej tego nie uczynię. 

Pan da Caza podał starej baronowej Aspern 
ramię i zaprowadził ją do fotelu w środku pier- 
wszego rzędu krzeseł przed sceną. Inne panie 
wybrały sobie miejsca. Starsi panowie zasiedli 
pomiędzy paniami a młodsi panowie stanęli w 
głębi lub ustawili się wzdłuż ścian bocznych, któ- 


Nowo otworzony magazyn towarów modnych damskich, 
przyborów do krawieczyzny i modniarstwa 


aktami ustępstw dla wymagań narodowych. Rzą- 
dy niechętnie pozbywały się swoich prerogatyw, 
ustępowały więcej, aniżeli chciały, aniżeli byłyby 
zniewolone ustąpić, działając w czasie właści- 
wym. Rząd rosyjski przez swój system biurokra- 
tyczny skompromitowzł się wobec narodu, stra- 
cił zaufanie. Nikt obecnie nie wierzy rządowi — 
społeczeństwo zorganizowało się samo, za pomo- 
cą niezliczonych związków, które na miejsce 
myśli i woli poszczególnych osób postawiły wolę 
i myśl zbiorową. Stąd wynika trudność kompro- 
misu, trudność powrócenia zaufania rządowi, 
trudność uspokojenia wzburzonego narodu Uspo- 
kojenie to jednak i powrót do prawidłowych sto- 
sunków życiowych jest koniecznością. 

Manifest nie jest ustawą zasadniczą pań- 
stwową; nie jest konstytucyą, ale tylko zawiera 
podstawy, na których konstytucya ma być zbu- 
dowana, podwaliny budowy przyszłego państwo- 
wego gmachu. Podstawy te są bardzo szerokie; 
wolność osobista, wolność słowa, sumienia, zgro- 
madzeń i stowarzyszeń, gdy przytem żadne pra- 
wo nie może być wydanem bez zezwołenia du- 
my państwowej, gdy temu organowi prawo- 
dawczemu przyznano obszerne prawo interpela- 
cyi i kontroli władz administracyjnych, to w tak 
obszernym zakresie możńa pomieścić bardzo po- 
stępowe zasadnicze prawn państwowo-konstytu- 
cyjne. Redakcya tego aktu i rozwinięcie zasad 
manifestu, odpowiednio do kulturalnych wyma- 
gań narodu, przypada w udziale powołanej do 
życia Dumie państwowej, która z tego już wzglę- 
du musi byó w pierwszem zebraniu swojem cia- 
łem ustawodawczem czyli konstytuantą. 

Każde prawo jest normą, regulującą po- 
trzeby życiowe danego narodu i musi odpowia- 
dać koniecznie potrzebom i wymaganiom narodu 
dla którego jest stanowione. Na nic się nie przy- 
dadzą przepisy dowolnie stanowione, jeżeli one 
odpowiadają żywotnym interesom społeczeństwa. 
Dlatego prawo musi mieć źródło swoje w sa- 
mym narodzie; bez takiego początku i celu po- 
zostanie tylko zapisanym lub zadrukowanym 
szmatem papieru. MKonstytucya nasza 3 maja 
1791 roku nie była koncesyą rządu, ustępstwem 
króla, ale sam naród ją sobie podyktował i dla- 
tego stała się relikwią narodową, testamentem 
upadającego państwa. 

Prawo, mające regulować państwowe życie 
narodu, musi odpowiadać ustosunkowaniu sił spo- 
łecznych, wymaganiom kulturalnym, ekonomicz- 
nym i politycznym, wytworzonym w danym 
czasie przez to społeczeństwo. Prawo to zatem 
nie może być niewzruszalnem, ale z konieczno- 
ści podlegać musi ewolucyi, którą w danym 
czasie naród przebywa. Mądrze zatem postąpili 
twórcy naszej konstytucyi 3 maja 1791 roku, 
ustanawiając jej rewizyy co lat zd, bu przez to 
wydane prawo stało się elastycznem, mającem 
w sobie zarodek doskonalenia się. Wielkie i nie- 
łatwe zadanie będą mieli do spełnienia pierwsi 
wybrańcy narodu, wysłani do pierwszej dumy 
państwowej. u 

Manifest, wydany nagle, bez odpowiedniego 
przygotowania narodu, a zwłaszcza organów 
rządowych, stworzył zupełny zamęt w stosunkach 
administracyjnych. Zasady, z wysokości tronu 
ogłoszone, spotkały się z zupełnie przeciwnemi 
dążeniami administracyi, wychowanej w szkole 
samowoli, nieuznającej prawa i przeświadczonej, 
że inaczej piszą się prawa a inaczej wykony- 
wują, pozbawionej wszelkiej inicyatywy i nie- 
umiejącej dać sobie rady bez ministeryalnych 
lub gubernatorskich instrukcyj i cyrkularzy. Społe- 
czeństwo nie dosyć uświadomione,pozbawione orga- 
nów samorządu i samoobrony przeciwko samowoli 
administracyjnej jest zupełnie zdezoryentowane 
i dziś nikt mie wie, co jest dozwolonem, a co 
zabronionem, jak daleko panuje prawo, a gdzie 
zaczyna się samowola. Przedłużenie się takiego 
stanu rzeczy może mieć bardzo szkodliwe skutki, 
może się stać przyczyną wielu nieszczęść. Dla 
uniknienia tych nieszczęść trzebaby, aby władza 
miała bardzo wiele rozumu i taktu, a naród 
nadzwyczaj wiele umiarkowania. Oba te warunki 
są nader trudne do uzyskania w społeczeństwie 


re Piotr Söckl udekorował dywanami, gobelina- 
mi, draperyami, pomiędzy któremi wiły się 
festony kwiatowe, jakby nabijane  elektrycznemi 
lampami. 

Goście rozglądali się, podziwiali przybranie 
sali i kwietną ramę dookoła sceny. Naraz rozległ 
się dzwonek. Szmery zamikły i wszystkich oczy 
zwróciły się ku scenie. Wiele osób miało szkła 
teatralne w ręku. Króraś pani, chcąc popisać się 
swoją znajomością, rzekła głośno : 

— Najpierw przyjdzie litera C. 

Cichym śmiechem przyjęto to oznajmienie. 

Pan da Caza stał tuż przed sceną. Zadzwo- 
nił poraz drugi i ciekawość wszystkich została 
naprężoną. Kilka pań podniosło się z krzeseł. 
Ukryta orkiestra poczęła grać marsza i naraz 
pogasły wszystkie światła a zasłona upadła na 
ziemię, odsłaniając odrazu cały obraz. 

W środku sceny stał, ponuro zamyślony, w 
dal zapatrzony, w historycznym mundurze, w 
wysokich butach, w ręku trzymając lunetę: Na- 
poleon Pierwszy. 

Podobieństwo było tak wielkie, że zerwała 
się burza oklasków i radca Lindstet jako Napo- 
leon omal się nie ukłonił. Opamiętał się jednak 
zawczasu i wytrwał w swojej nieruchomości, Œo- 
ście, których oczy do nadmiaru światła  elektry- 
cznego przywykły, spostrzegli dopiero teraz, że 


K. Stacdiewicz & J. Kozakiewicz 


nurtowanem przez wszelkiego rodzaju agitacye, 
wśród tak nadzwyczajnego wzburzenia umysłów. 
Stają więc przed nami ciężkie chwile próby, nie- 
pokoje i burze, które tylko jak najszybsze zwo- 
łanie reprezentacyi narodowej zażegnać może. 
Manifest zatem może się stać źródłem wszelkiego 
dobra dla państwa i zamieszkujących je narodów, 
może też pozostać tylko martwą literą prawa, 
spaczonego przy jego wykonywaniu, być źródłem 
ciężkich niepokojów i ściągnąć srogie burze na 
wyczekujące lepszych czasów społeczeństwo. 

Dla nas Polaków co dał manifest ? Dotych- 
czas oprócz wolności głośnego ujawniania prze- 
konań, dni kilka trwającej, oprócz ofiar z tego 
powodu, nie uzyskaliśmy nic. Co w przyszłości 
uzyskamy, pozostaje zagadką Rząd rosyjski, po- 
stępując za wskazówką, daną mu ongi przez ce- 
sarzowę Katarzynę, dążył zawsze do zagarnięcia 
polskich krajów i uczynienia z nich rosyjskiej 
prowincyi i nigdy z tej drogi nie zstąpił. — Je- 
dynie może cesarz Paweł miał szczery zamiar 
odbudowania Polski, ale już syn jego Aleksan- 
der I, zawiązując stosunki przyjaźni z Polakami, 
czyniąc uroczyste obietnice, tylko nas bałamucił, 
a ostatecznie był na kongresie wiedeńskim jedy- 
ną przeszkodą do cdbudowania naszej ojczyzny. 
Stworzone przez niego w 1815 r. Królestwo pol- 
skie nosiło ab initio zarodek upadku i dostania 
się Rosyi jako jej prowincya. — Żaden z cesa- 
rzów nie miał względem nas szczerych a przy- 
chylnych zamiarów. — Przy wydawaniu manifestu 
Polacy nie byli zupełnie na wzglę- 
dzie, O nas nie szło tam wcale. — Stuletniej 
martyrologii naszej historya wskazuje, że od 
rządu nic nam spodziewać się nie należy. 

Dzisiaj ustosunkowanie sił społecznych w pań- 
stwie zmieniło się znacznie, wystąpił na widownię 
naród rosyjski, czynnik, którego dotąd nie było, któ- 
rego rząd nie brał na uwagę, a z którym dzisiał li- 
czyć się jest zniewolony. Ten nowy czynnik spro- 
wadził zupełny pod każdym względem przewrót. 
Skoro od rządu niczego spodziewać się nie mo- 
żemy, to musimy liczyć tylko na 
naród rosyjski i polegać na ujawnia- 
nych dzisiaj szlachetnych jego porywach, na za- 
pewnieniach co do sprawy polskiej i wierzyć, że 
tak samo, jak ongi myśmy w 1831 roku wypi- 
sali na bojowych sztandarach „za naszą i waszą 
wolność“, tak on obecnie, prowadząc walkę z 
rządem o prawo swobody, i naszej sprawy nie 
pominie. — Może być, że tą drogą uzyskamy 
prawa kulturalnego narodowego rozwoju. 

Mimowoli nasuwają się jednak i w tej mie- 
rze wątpliwości. Trudno przypuścić, ażeby naród, 
który przez więk cały ciągnął z posiadania ziem 
polskich korzyści, który dostarczył tak licznej 
armii biurokratów, gnębiących i eksploatujących 
nasze kraje, tak od razu zmienił swoje przeko- 
nania, tak odrazu przejął się altruizmem dla na- 
rodu, który tak długo nienawidził, i tak odrazu 
wyrzekł się korzyści, które mu kraj Polski daje. 
Byłaby to cudowna przemiana, a zdrowy umysł 
nie pozwala na cudach opierać rachuby. Polacy 
w Austryi i Prusach korzystają z przywilejów i 
swobód konstytucyjnych, a jednak w Austryi, dla 
której tak są lojalnie usposobieni, nie znajdują 
słusznego zaspokojenia swych potrzeb i wyma- 
gań, a w Prusach konstytucya nie przeszkodziła 
prześladowaniu polskich ziem i narodowości. 

Manifest od tronu dał podstawy przyszłego 
szczęścia dla zamieszkujących Rosyą narodów, 
ale tego szczęścia im nie dał jeszcze, nam zaś 
specyalnie nie dał nawet owych podstaw. Do- 
świadczenie, nabyte w ciężkiej szkole nieszczęść, 
zmusza nas sceptycznieeprzyjąć słowa monarsze, 
a jednocześnie wymaga krytycznego zastanowie- 
nia się nad trudnem zadaniem chwili obecnej. 
Rząd rosyjski odzwyczaił nas od polegania na 
nim i jego zapewnieniach, do społeczeństwa i 
narodu rosyjskiego musimy jeszcze odnosić się 
niedowierzająco i wyczekująco, pozostaje przeto 
rachować tylko na własne siły, takt i rozum. 

Ero. 


tło obrazu przedstawia pole bitwy, zasiane tru- 


"pami, w dali paliła się jakaś osada. Na scenie 


leżało także kilku zabitych i jeden ranny, który 
podnosił grożącą pięść ku Napoleonowi. 

Zasłona przesłoniła obraz, ale odezwały 
się znowu oklaski i obraz musiano raz jeszcze 
odsłonić. Ktoś wskazując na rannego żołnierza 
rzekł: 

— Ależ to jest Boljen-Boljena ! 

Rotmistrz Hendrich pochylił się ku pani 
Charrier. 

— Czy wie pa à „dlaczego nasz Lindstedt w 
roli Napoleona tak ponuro patrzył przed siebie ? 

— No? 

— Bo nie znalazł jeszcze dowcipu, któryby 
mógł przez cały wieczór kolportować. 

Zasłona znowu się zamknęła. Rozpoczeło się 
odgadywanie obrazu. Prawie wszystkie panie mó- 
wily z pewną dumą: litera N. Panowie zaś uda- 
wali, że nie mogą odgadnąć. Mała hrabina Sel- 
botten, która nie miała żadnej roli, Śmiała się 
głośno z rotmistrza Hendricha, który rozmaite li- 
tery wymieniał. 

— Jak pani sądzi, może B od Bonaparte. 
A może P od pobojowisko lub G od grożba, któ- 
którą przedstawiał Boljen-Boljena ? 

Następny obraz E pokazał Erosa. Na tle 
francuskiego ogrodu stał na marmurowym piede- 
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(54 posiedzenie II sesyi VIII peryodu.) 
Posiedzenie wieczorne. 


Ogniotrwałe krycie dachów. 

O godzinie 8'15 otworzył marszałek  przer. 
wane posiedzenie, udzielając głosu generalnemu 
mowcy za wnioskami komisyi, p. Paszkowskiemu. 
Po końcowem przemówieniu rzeczowem p. dr. 
Paszkowskiego i referenta komisyi admin. p. 
Maissa przystąpiono do dyskusyi szczegółowej, 
w której przyjęto całą ustawę z pe- 
wnemi drobnemi zmianami, poczynionemi w cza- 
sie dyskusyi szczegółowej. W dyskusyi nad temi 
poprawkami zabierali głos pp. Stapiński, Brunicki, 
Piniński, F. Włodek, Wereszczyński, Korol, Buy- 
nowski, Skołyszewski, Kramarczyk, Paszkowski, 
Huryk, Marjewski, Urbański, Merunowicz, ks, 
Stojałowski. Uchwalono mianowicie utworzenie 
funduszu pożyczkowego w wysokości półtora mi- 
liona koron dla ogniotrwałego krycia dachów, o- 
raz pewne zmiany ustaw budowlanych, mające 
na celu jak najszybsze wprowadzenie ogniotrwa- 
łego krycia dachów tak po wsiach jak i mia- 
steczkach. 

Przed zamknięciem posiedzenia udzielił p. 
marszałek głosu p. Stapińskiemu, który zapytał, 
dlaczego dotychczas nie weszła na porządek 
dzienny sprawa reformy wyborczej, dalej, dla- 
czego mie odczytano znanego nagłego wniosku p. 
Jakóba Bojki, oraz dlaczego sprawa reformy 
drogowej została z porządku dziennego ze- 
pchniętą. Marszałek odpowiedział, że sprawa re- 
formy wyborczej zjawi się na porządku dzien. 
nym jeszcze w bieżącej sesyi, wniosku p. Bojki 
nie odczytano dlatego, ponieważ sprawa, w wnio- 
sku poruszona, nie należy do kompetencyi izby, 
Sprawa zaś reformy drogowej była już na po- 
rządku dziennym, ustąpić musiała jednak miej- 
sca sprawom ważniejszym. 

Na tem o godzinie 12 zamknął p. mar- 
szałek posiedzenie, naznaczając następne na dziś 
na godzinę 10 rano. 


(55 posiedzenie II sesyi VIII peryodu.) 
| Lwów 17 listopada. 

Odczytano wpływy do laski marszałkowskiej 
oraz wniosek p. Merunowicza o 
dodatek drożyźniany dla nauczycieli ludowych w 
okręgu lwowskim zamiejskim. 

Zporządku dziennego nastąpiło 
uzasadnianie wniosków posel- 
skich: odesłano wniosek p. Szajera o 
dodatek drożyźniany dla nauczycieli w jego okrę- 
gu do komisyi budżetowej, wniosek p. S z we- 
da o objęcie w zarząd państwa drogi Pietrasina 
do komisyi drogowej, wreszcie wniosek p. G łą- 
bińskiego o uzupełnienie kraj. ustawy 
szkolnej w tym kierunku, aby zaprowadzić w 
sześcioklasowych szkołach wydziałowych żeńskich 
egzamin dojrzałości, odesłano do komisyi szkolnej. 

Uchwalono przepisy o dyetach i kosztach 
podróży urzędników wydziału krajowego, normu- 
Jące je w wyższej niż dotąd wysokości i pod- 
wyższono pobory urzędników wydziału krajowe- 
go s wysokości poborów urzędników państwo- 
wych. 

Zamek Wawelski. 

P. Leon hr. Piniński przedłożył spra- 
wozdanie komisyi budżetowej w sprawie odno- 
wienia Zamku królewskiego na 
Wawelu. P. ks. Stojałowski oświade 
cza, że Wawel ma dla niego osobiście ogromny 
urok, bo na Wawelu poczęło się budzenie ducha 
narodowego wśród ludu i przypomina, że przed 
25 laty jego stronnictwo poczęło pracę nad lu- 
dem od pielgrzymki na Wawel. Gdyby konser- 
watyści byli się wówczas przyłączyli do tej pra- 
cy, byliby dziś stali na czele ruchu ludowego w 
kraju. Otóż cieszy się mowca, że nareszcie usu- 
nięto z Wawelu wojsko. Ale właśnie dlatego, 
że uważa Wawel za tak święty, wytyka, że nie- 
potrzebnie „wykupywano* Wawel, ponieważ ce- 
sarz w r. 1881 za bytności w Krakowie oświad- 
czył, że Wawel odda krajowi, więc należało trzy- 
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stale mały jego posążek, a kilka młodych panien 
ubranych rococco, przypatrywało się mu z figlar- 
nemi minami. Obraz ten bardzo się podobał. 

Tymczasem scenę opanował Piotr Stócki, 
aby przysposobić ją do następnego obrazu „Ma- 
rya Stuart“. Ziemię zaścielił jednym dywanem, 
za tło użył jeden ogromny gobelin. Na scenie nie 
było żadnego sprzętu. Obraz miał działać prosto- 
tą sceneryi. 

Wszystko już było przygotowane a Marya 
Stuart i Leicester nie zjawili się. Pan da Caza 
poczynał się już niecierpliwić, aż wreszcie przy - 
szedł Stassingk. Miał na sobie jasny kostyum je- 
dwabny z owej epoki, lecz nikt nie zważał na 
niego, gdyż zaraz potem pojawiła się Marya da 
Caza, w czarnej sukni, z kryzą stuartowską, ze 
złotym krzyżem w ręku; we włosach miała wple- 
ciony sznur pereł, z pośród których jedna duża, 
czarna perła zwieszała się na czoło. 


(C. d. n) 


Lwów, ul. Akademicka 4 (róg Chorgġozyzn) 


poleca: ostatnie nowości na każdy sezon, kapelusze damskie, 
weloniki, pióra, wstążki, aksamity, gorsety, pończochy, parasole. 
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mać się słowa cesarskiego. Jeżeli cesarz coś 
powie — mówił ks. Stojałowski — powinno być 
dotrzymane... 


Marszałek: Proszę mowcy uie wciągać do 
debaty osoby Najjaśniejszego Pana; na to nie 
pozwolę. 


Ks. Stojałowski: Nie ja weiągam, lecz spra- 
wozdanie. W sprawozdaniu jest osoba Najj. Pana 
cztery razy wymieniona, więc nie mogę jej omi- 
nąć. Dalej oświadczył mowca, że razi go, iż 
przy odebraniu Wawelu pomieszano uczucia na- 
rodowe i lojalne i dlatego nie cieszy go przezna- 
czenie Wawelu na to, na co został przeznaczo- 
ny, bo Wawel nie jest własnością galicyjską, ale 
własnością całego narodu. Wreszcie wyraził żal, 
że przy sposobności odbierania Wawelu na wła- 
sność kraju nie urządzono wielkiej narodowej 
uroczystości. 

P. Piotr Górski wyraził radość i zado- 
wolenie z odebrania i z zabezpieczenia restau- 
racyi Wawelu. Zarazem wyraził wdzięczność dla 
cesarza za przyczynienie się do jego restauracyi. 
Wreszcie wyraził wdzięczność sprawozdawcy hr. 
Pinińskiemu, za wskazówki i doskonałe ujęcie, 
jak ma być prowadzoną restauracya zamku wa- 
welskiego. 

Sprawozdawca hr. Piniński przyłączył 
się najpierw do słów poprzedniego mowcy, 
wyrażających radość całego narodu z powodu 
odebrania Wawelu. P. Górski mówił tu z pewno- 
ścią w imieniu całego narodu. Dla każdego 
z nas i ze wszystkich względów było rzeczą bar- 
dzo smutną patrzeć na to, w jakim stanie Wa- 
wel się znajdował. Wszyscyśmy pragnęli, aby 
odtworzyć go takim, jakim był. I to się dziś 
stało. Zapewne przyjęcie na kraj Wawelu pocią- 
ga za sobą bardzo znaczne koszta, układ z admi- 
nistracyą wojskową był też trudnym. Że jednak 
ostatecznie wszystkie trudności przezwyciężone 
zostały, zawdzięczamy to przedewszystkiem wspa- 
niałomyślnemu postępkowi cesarza. Za to jeste- 
śmy mu wdzięczni. A bardziej jeszcze za jego 
słowa, iż Życzy sobie, aby Wawel stał się skar- 
bnicą naszych pamiątek narodowych. Mowca 
wyraża więc wdzięczność cesarzowi i jest pewnym, 
Że osobiste zdanie ks. Stojałowskiego nie znaj- 
dzie najmniejszego echa w naszem społeczeń- 
stwie, że ani z tonem, ani z treścią przemówie- 
nia ks. Stojałowskiego nikt się nie zgadza. 
Dlatego też mowca z przemówieniem tem nawet 
polemizować nie chce. Wskazał następnie hr. 
Piniński na doniosłe znaczenie faktu, aby ten, 
komu restauracya zamku jest powierzoną, pozo- 
stawał w 


mi historyi, sztuki i całej przeszłości Zamku. 
Uznał też za potrzebne, aby opinia publiczna 
ciągle była informowaną o postępie restauracyi, 
przestrzegał jednak przed zbyt pochopną i bez- 
względną krytyką. Jednolitość w przeprowadzeniu 
odnowienia Wawelu jest zapewnioną i nie można 
się obawiać żadnych przykrych niespodzianek. 
Modernizacya jest wykluczoną. Przy wielu re- 
stauracyach zabytków przeszłości, dokonanych za 
granicą, a i u nas dopuszczono się prawdziwych 
wandalizmów, wyciągniemy stąd naukę i ustrze- 
żemy od czegoś podobnego Wawel. Prosi więc o 
przyjęcie wniosków komisyi (Oklaski). 

Sejm niemal jednogłośnie przyjął do wia- 
domości sprawozdanie wydziału krajowego w 
przedmiocie odnowienia królewskiego Zamku na 
Wawelu ı na koszta odnowienia Zamku na Wa: 
welu i przeistoczenia go na rezydencyę cesarską, 
oraz na Muzeum narodowe przeznaczył przez 
czas odbudowy, począwszy od r. 1906, coroczną 
dotacyę 100 000 k. i upoważnił wydział kraj. do 
wstawiania tej dotacyi w budżet funduszu kra- 
jowego, począwszy od r. 1906. 

Operacye agrarne. 

P. Łazarski przedłożył sprawozdanie 
komisgi agrarnej o sprawozdaniu wydziału kraj. 
w sprawie operacyj agrarnych. P. ks. Boha- 
czewski uskarzał się. źe komasacya idzie zbyt 
powoli i żądał powiększenia biura melioracyjne- 
go. P. Skołszewski krytykował dotychczaso- 
wyr przebieg operacyj agrarnych i podawał sze- 
regi wypadków, w których komasacye fałszywie 
zcztały dokonane. Na zarzuty obu tych mowceów 
odpowiadał p. Pilat. Po odpowiedzi spra- 
wozdawcy przyjęto sprawozdanie wydziału kraj. 
do wiadomości i uchwalono rezolucyę do rządu 
o zamianowanie technicznym kierownikiem ope- 
racyj agrarnych w kiaju inżyniera w sprawach 
rolniczych : melioracyjnych specyalnie uzdol- 
nionego. 

Szkoły rolnicze. 

Po referacie p. Viviena, jako sprawo- 
zdąwcy komisyi gospndarst wa krajowego, sejm 
przyjął do wiadomoćci sprawozdanie wydziału 
kraj o «rajowej Średniej szkole rolniczej w Czer- 
nichowie i ustanowił w tej szkole cztery wolne 
miejsca funduszowe. 

Nąstępnie p. Sękowski przedłożył spra- 
wozdanie o krajowych niższych szkołach rolni- 
czych w Bereźnicy, Horodence, Jagielnicy, Kobier- 
nicy i Suchodole a sejm przyjął do wiadomości 
sprawozdanie wydziału kraj. o tych szkołach, 
oraz uchwalił założenie niższej szkoły 
rolniczej w Miłocinie i upoważnił wy- 
dział kraj. do kupna folwarku Miłocina, a zara- 
zem uchwalił} kredyt na urządzenie tej szkoły i 
uchwalił etat nauczycielski. Wkońcu uchwalił 
sejm jeszcze polecenie wydziałowi krajowemu, 
aby wziął pod rozwagę sprawę ustanowienia po- 
sady inspektora krajowych szkół rolniczych. 


Z dalszego porządku dziennego 

przyjęto do wiadomości (sprawozdawca p. 
Moysa) sprawozdanie wydziału kraj. o postę- 
pie budowy nowych pawilonów w zakładzie kul- 
parkowskim. 

Dalej przyjęto do wiadomości (sprawo- 
zdawca p Agopsowiez) sprawozdanie wy- 
działu kraj 2 czynności odnoszących się do 
podniesienia mleczarstwa krajowego i polecono 
wydziałowi kraj wnieść na następnej sesyi przed- 
łożenie o założeniu kursów dozorców obór przy 
kilku szkołach rolniczych. W dyskusyi, która nad 
tą sprawą się wywiązała, p. Kramarczyk 
skarzył się, że sprawozdanie wydziału krajowego 
za mało zajmuje się  mleczarstwem wśród 
włościan, oraz że nie ma ani instruktora ani 
nauczyciela wędrownego mleczarstwa. P. Pilat 
i sprawozdawca odpowiadali rzeczowo na te 
zarzuty. 

Sprawozdanie komisyi bankowej o wykony- 
wania przez wydział kraj. patronatu nad spół- 
kami oszczędności i pożyczek przedłożył p. Skał- 
kowski Ks, Bohaczewski mówił o ja- 
kichś rzekomych pokrzywdzeniach Rusinów przez 
patronat. Po odpowiedzi p. Pilata, ks. Sto- 
jałowskiego, który zastrzegł się przeciw 
podejrzeniom ks. Bohaczewskiego, że sprawa kas 
Raufcisena jest stworzona i prowadzona w duchu 
wrogim Rusinom oraz polemizował z innymi 
ustępami wywodów ks. Bohaczewskiego, po po- 
nownej przemowie ks. Bohaczewskiego i p. Hu- 
ryka i wreszcie sprawozdawcy sejm przyjął do 
wiadomości sprawozdanie wydziału kraj. o pa- 
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tronacie nad spółkami oszczędności i pożyczek 
i upoważnił wydział kraj. do przeprowadzenia 
rokowań z Bankiem kraj. względem otrzymania 
zaliczek do wysokości 2 i pół miliona kor. na 
zasilenie funduszu pożyczkowego dla spółek raiff- 
eisenowskich. 
Wniosek nagły 

postawił ks. Stojałowski o wezwanie Rady 
szkolnej krajowej, aby nakazała zarządowi nie- 
mieckiej, przez Schulverein utrzymywanej szkoły 
w Lipniku, a to pod groźbą jej zamknięcia, na- 
tychmiastowe przywrócenie nauki religii w języ- 
ku polskim dla dzieci polskich. Wniosek ten 
uznano za nagły i odesłano do komisyi szkolnej 
z tem, że komisya jeszcze w tej sesyi ma przyjść 
ze sprawozdaniem. 

Na tem o 2'10 zamknął marszałek posie- 
dzenie, naznaczając następne na jutro 10 rano. 


Obrady sejmu trwać będą do piątku 24 bm. 
iw tym dniu sesya sejmowa zostanie 
zamkniętą, a nie odroczoną, mimo, że przy- 
szłoroczna będzie już ostatnią w bieżącej kaden- 
cyi a wr. 1907 zbierze się już sejm nowo- 
wybrany. 


Sprawy sejmowe. 

Komisya szkolna załatwiła wczoraj wie- 
czorem na podstawie referatu p. Jaworskiego 
wnioski p. Oleśnickiego w sprawie zmiany usta- 
wy o języku wykładowym w szkołach średnich 
i o założenie nowych szkół średnich z językiem 
wykładowym ruskim. Zgodnie z wnioskiem refe- 
renta komisya oświadczyła się przeciw zmianie 
ustawy o języku wykładowym, oraz przeciw za- 
kładaniu nowych ruskich szkół średnich. 

Następnie hr. Piniński referował o 
wnioskach pp. Głąbińskiego, Małachowskiego, Ja- 
worskiego Leo i Fedorowicza, tudzież o innych 
pokrewnych wnioskach w sprawie po lepsze- 
nia bytunauczycieli szkół ludo- 
wych. Sprawozdanie kończy się wnioskami, 
których treść opiewa: 

„Sejm odstępuje wnioski wydziałowi krajo- 
wemu z poleceniem, aby w porozumieniu z radą 
szkolną krajową przedłożył sejmowi 
wnioski w sprawie polepszenia 
bytu nauczycieli, skoro tylko 
środki finansowe kraju nato po- 
zwolą. We wnioskach uwzględnić ma wydział 
krajowy, czy to przy ogólnej, czy to częściowej 
regulacyi, przedewszystkiem nauczycieli obarczo- 
nych rodziną, podwyższenie pięcioleci i zabezpie- 
czenia mieszkania i opału w naturze“, 

Wynika z tego stan rzeczy, Że od r. 1911 
podwyższenie nastąpi stanowczo i bezwarunkowe, 
| to znaczy, że w zwiększonych od tego roku do- 

chodach musi się koniecznie znaleść pokrycie na 
wydatne podwyższenie płac nauczycielskich. Ko- 
misya szkolna wyraziła jednak zapalrywanie, że 
już przedtem — jeżeli nie ogólne, to częściowe 
powinno nastąpić polepszenie, czy to z udziału 
kraju w podatku od wódki, czy z innego źródła. 
Z tego też powodu rezolucya wzywa wydział 
krajowy do przedłożenia projektu polepszenia nie 
dopiero od r. 1911, ale wcześniej, „skoro tylko 
finanse kraju na to pozwolą“. Zresztą już rezo- 
iucye referenta wskazują, w jakim kierunku mo- 
że pójść wcześniejsze, chociażby na razie częścio- 
we polepszenie. 

W szczególności podwyższenie  pięcioleci 
przyjść może do skutku wcześniej, nawet nieza- 
leżnie od otwarcia nowych źródeł dochodów. 
Wyjaśnić jeszcze należy, że dorazowo, nie zależ- 
nie od ogólnej i stanowczej reformy. sejm wsta- 


wiać będzie rocznie aż do r. 1910 włącznie, 


względnie do definitywnego polepszenia, jeżeli 
nastąpi wcześniej, kwotę 300.000 k. celem przyj- 
ścia z pomocą nauczycielom obarczonym rodzi- 
ną. Funduszu tego nie należy mieszać z fundu- 
szem zapomogowym, Z funduszu 300.000 k. otrzy- 
mają podwyższenie nauczyciele, obarczeni rodzi- 
ną, bez specyalnego podawania się, z urzędu bez 
wyjątku. Dotychczasowy fundusz zapomogowy, 
na pomoc w razie choroby itd. utrzymany zo- 
stanie nadal, niezależnie od tego nowego fundu- 
szu 300.000 k. 

Dodać wreszcie należy, że w pełnej izbie 
postawiony będzie wniosek o podwyższenie tego 
funduszu do wysokości pół miliona koron. 


0 Wawel. 


Przedłożone na dzisiejszem posiedzeniu sej- 
mn sprawozdanie komisyi budżetowej o sprawo- 
zdaniu wydziału kraj. w przedmiocie odnowienia 
królewskiego Zamku na Wawelu, referowane 
przez Leona hr. Pinińskiego, przedstawia prze- 
bieg całej sprawy, a dalej powiada: 

Na pierwszem posiedzeniu po zebraniu się 
uchwalił sejm wysłanie dziękczynnej deputacji 
ze swego łona do stóp tronu w celu wyrażenia 
swej wdzięczności najmiłościwszemu monarsze. 
Komisya zaś budżetowa przedkładając niniejsze 
sprawozdanie wys. izbie, uważa także za swój 
obowiązek dać wyraz najżywszej wdzięczności 
za ten nowy dowód łaskawości monarchy. Po- 
stanowienie monarchy nietylko umożliwia urzą- 
dzenie rezydencyi monarszej w kraju, będące go- 
rącem życzeniem izby, lecz oraz ułatwia niezmier- 
nie konserwacyę i odnowienie tego jako wspa- 
niałe dzieło architektury i pomnik historyczny 

I drogiego nam gmachu, a nadto zapewnia pomie- 
szczenie niezmiernie wdzięczne i odpowiednie dla 
zbiorów sztuki, którego brak wobec przepełnie- 
nia gmachu Sukiennic w Krakowie zabytkami, 
należącymi do Muzeum narodowego dotkliwie czuć 
się już dawał. 

Możność umieszczenia na Zamku wawel- 
skim dzieł sztuki i historycznych pamiątek budzi 
zarazem nadzieję, że zbiory te artystyczne dara- 
mi prywatnymi w obfitszej jeszcze mierze, aniżeli 
to było dotąd, wzbogacać się będą. Już dziś 
mamy tej ofiarności prywatnej piękne dowody. 
Itak: Rodzina Łozińskich cenną kolekcyę da- 
wnych obrazów dała Muzeum narodowemu w 
darze pod warunkiem, że zbiór ten znajdzie po- 
mieszczenie na Wawelu. Znany znawca i mece- 
nas sztuki p. Feliks Jasieński z bogatego swego 
zbioru nowoczesnych obrazów i sztychów tworzy 
osobny oddział Muzeum narodowego swego imie- 
nia, który ma być rozmieszczony w jednem z za- 
budowań wawelskiego kompleksu budynków. Pa- 
ni Helena Budzynowska we Lwowie przeznacza 
na rzecz Muzeum na Wawelu bogaty zbiór swój 
dawnych dzieł sztuki i rzadkich okazów przemy- 
słu artystycznego (w szczególności makat i ma- 
teryj, oraz piękną bibliotekę). 

Niewątpliwą jest tedy rzeczą, Że uzyskanie 
pomieszczenia na zabytki sztuki w części Zamku 
wawelskiego potężnie wpłynie na rozwój tego na 
razie jedynego w naszym kraju publicznego zbio- 
ru dzieł sztuki, którym jest krakowskie Muzeum 
narodowe, 

O przebiegu całej akcyi, tfczącej się proje- 
ktowanucj restauracyi Zamku wawelskiego i o 


obecnem jej stadyum daje sprawozdanie wydziału 
kraj. dokładną i szczegółową wiadomość. Wy- 
szczególnione są w niem też poniesione już do- 
tąd wydatki i podana, o ile to narazie jest mo- 
żliwem, w ogólnych przynajmniej zarysach droga, 
którą wydział kraj. w tej ważnej akcy: zamierza 
kroczyć na przyszłość. Wydatki poniesione uwa- 
Ża komisya za zupełnie uzasadnione, bo są one 
prostą tylko konsekwencyą uchwał wys.izby, po- 
wziętych w sprawie objęcia w posiadanie Zamku 
w zamian za dostarczenie administracyi wojsko- 
wej pomieszczenia na wojsko. 

W dzisiejszej wszakże chwili, kiedy ma się 
już rozpocząć samo restaurowanie Zamku i prze 
istoczenie go na rezydencyę oraz adaptowanie ce- 
lem umieszczenia w nim dzieł szłuki, jest rzeczą 
naturalną, że kraj odpowiednią roczną kwotę na 
cel ten przeznaczyć powinien. Skoro monarcha 
w swej wspaniałomyślności wyznacza roczną na 
ten cel kwotę w wysokości 100.000 kor., jest rze- 
czą niemal rozumiejącą się samą przez się, że 
taką samą co najmniej kwotą kraj do tego dzie- 
ła przyczynićby się powinien. Komisya tedy bu- 
dżetowa zgadza się w zupełności na propozycyę 
wydziału krajowego, która tak właśnie opiewa. 

Dodać tu należy, że oprócz tych funduszów 
ze strony Monarchy i kraju znaczną sumę, prze- 
znaczoną na koszt restauracyi Zamku wawelskie- 
go, zawdzięcza się jednej z krakowskich instytucyj 
oraz prywalnej ofiarności, Mianowicie przezna- 
czył na ten cel wydział Kasy oszczędności m. 
Krakowa, uchwałą z dnia 26 kwietnia 1897 r. 
sumę 800.000 koron. Nadto fundusz, zebrany dro- 
gą składek głównie za staraniem pani Ulanow- 
skiej, wynosi obeenie przeszło 110.000 koron, 
wreszcie zaś przeznaczone są na cel restauracyi 
Wawelu dwa, dotąd niezrealizowane, lecz prawnie 
zapewnione zapisy, mianowicie: ś. p. Konstantego 


Mireckiego w sumie 50.000 rubli i śp. Cypryana | 


Jaworskiego w kwocie 1.000 koron. Oprócz tedy 
funduszów, przeznaczonych na cel restauracyi 
Wawelu przez monarchę i kraj, posiadamy już 
kwotę, dochodzącą nismal do wysokości miliona 
koron, która na ten cel użytą być może. 

Co się tyczy samych robót około restaura- 
cyi Zamku wawelskiego, są one właściwie do- 
piero w samych początkach. Wydział kraj. roz- 
począł swe czynności od powołania komitetu 
doradczego, do którego zaprosił następujące oso 
bistości: P. namiestnika Andrzeja hr. Potockiego, 
Karola hr. Lanckorońskiego, dra Władysława 
Łozińskiego, Leona hr. Pinińskiego, dra Józefa 
Wereszczyńskiego, dra Juliuszą Leo, prezydenta 


m. Krakowa, profesorów uniwersytetu: dra Ma- | 


ryana Sokołowskiego, dra Bolesława Ulanowskie- 


go i dra Jana Bołoz-Antoniewicza i konserwa: : 
tora zabytków sztuki i pomników historycznych ' 


w Krakowie, dra Stanisława Tomkowicza. Komi- 
tet ten odbył wraz z zastępcą najw. urzędu ochmi- 
strzowskiego JE. hr. Chołoniewskim, powołanym 
przez najw. dwór do komitetu, dnia 9 marca, 
po dokładnem obejrzeniu wszystkich części 
Zamku, posiedzenie, na którem po gruntownej 
dyskusgi o ogólnym charakterze, jaki ma mieć 
restauracya Zamku, powzięto jednomyślnie na- 
stępujące uchwały : 

1. Restauracya rozpocząć się ma od osu- 
nięcia najnowszych przez wojskowość wzniesio - 
nych ścian i przepierzeń, od gruntownej napra- 
wy i ubezpieczenia dachów, od troskliwego 
uwydatnienia i utrwalenia tego, co się dotąd 
w rzeźbach i ornamentach zachowało i od re: 
stauracyi pierwotnego kształtu arkad podwórza, 
a to wszystko na podstawie studyów nad archi- 
tektonicznym rozwojem Zamku. 

2. Komitet zastrzega sobie w toku robót 
zasięgać rady artystów polskich i innych sił 
fachowych. 

3 Restauracyę Zamku na Wawelu należy 
poruczyć architekcie Zygmuntowi Hendlowi, dy- 
rektorowi państwowej szkoły przemysłowej j we 
Lw owie. 

P. Dyrektor Hendel, z którym wydział kraj. 
zawarł szczegółową umowę, rozpoczął swe 
czynności. Zmając jego dotychczasową działalność, 
fachowe uzdolnienie i gorący zapał, należy się 
spodziewać, że zdoła on sprostać temu nie- 
zmiernie trudnemu i zaszczytnemu zadaniu. 
W miarę potrzeby dodawać mu będzie wydział 
krajowy nietylko potrzebną techniczną, ale i ar- 
tystyczną pomoc, zasięgając opinii innych arty- 
stów i osób fachowych. O ile wszakże to wielkie 
pomnikowe dzieło musi w przeprowadzeniu swem 
podlegać kontroli interesujących się przedmiotem 
znawców, o tyle samo kierownietwo musi pozo- 
stać w ręku jednej osoby. Najodpowiedniejszą 
zaś właśnie osobistością, której można było z za- 
ufaniem doniosła funkcyę tę powierzyć, jest zda- 
niem wydziału krajowego i komitetu doradczego, 
architekt p. Hendel. 

Co się tyczy samegoż sposobu restaurowa 
nia Zamku, jest to dziś jeszcze rzeczą niemożli- 
wą oznaczyć dokładniej plan robót, które będą 
musiały być wykonane. Sprawa wymaga głębo- 
kich studyów i prac przygotowawczych i dopiero 
po ich dokonaniu szczegóły całego przedsięwzię 
cia będą mogły być ustalone. Każdy w tym 
względzie krok nierozważny i niedostatecznie 
obmyślany mógłby pociągnąć za sobą błędy, nie 
dające się usunąć. Tylko co do ogólnego sposo- 
bu, jak należy konserwacyę i restauracyę Zamku 
pojmować, powinna ustalić się pewna jednolita 
opinia wszystkich czynników, które będą mieć 
wpływ na tok robót. To ustalenie opinii w głów- 
nych wszakże zarysach już nastąpiło. 

Wielce doniosła wskazówka w tym wzglę- 
dzie zawartą jest już w samem Najw  Orędziu 
najmiłościwszego monarchy, który poleca, aby 
przy pracach restauracyjnych miano przede- 
wszystkiem na oku dążność do utrzymania z pie- 
tyzmem tego wszystkiego, co z dawnej archi- 
tektury jeszcze się utrzymało. Taż sama tenden 
cya odpowiada w zupełności życzeniom wydziału 
krajowego i komitetu doradczego. Przedewszyst- 
kiem tedy idzie o pełne pietyzmu ochronienie i 
utrzymanie tego wszystkiego, eo jeszcze utrzy 
mało się z dawnej budowy, a ma wartość arty- 
styczną lub pamiątkową. Zamek wawelski prze- 
chodził w ciągu wieku przez rozmaite przeobra- 
żenia. Rozmaite epoki stylu wycisnęły na szcze- 
gółach budowy swe wybitne piętno. Te histo- 
ryczne przeobrażenia w niczem zatarte być nie 
powinny. 

Można tedy w ogólnych zarysach przynaj- 
mniej wskazać, jakie tendencye z planu restaura- 
cyi wręcz wykluczone być powinny. Niedo- 
puszczalnem jest dążenie do jakiejś unifika- 
cyi stylu lub też modernizowanie 
Zamku. Wszystkie zresztą bliższe szczegóły pla- 
nów dopiero po przeprowadzeniu studyów grun- 
townych mogą być ustalone. W szczególności 
podział ubikacyj Zamku na Rezydencyę i Muze- 
um dopiero po dokładnem zoryentowaniu się w 
pracach przygotowawczych będzie mógł być za- 
decydowanym. 

Komisya wyraża życzenie, by wydział kra- 
jowy w nieustannym w sprawie rokjt zostawał 
kontakcie z kierownikiem robót p. Hendlem i co 


do każdej ważniejszej -„'. *y zasięgał opinii 
komitetu doradczego, a w razie potrzeby innych 
osób fachowych. Wielce też pożądanym jest 
ciągły blizki kontakt p. dyrektcra Hendla z człon- 
kami komitetu doradczego, mianowicie tymi, 
którzy mieszkają w Krakowie i jako wytrawni 
znawcy historyi sztuki i całej przeszłości Zamku 
mogą dostarczyć kierownikowi robót cennych 
rad i uwag, wielce pożytecznych zwłaszcza w 
stadyum pierwszych robót, kiedy prawdopodobnie 
przy pracach przygotowawczych liczne szczątki 
dawnych części architektury wynajdywać i od- 
krywać się będzie. 

O toku wszystkich robót powinien wydział 
krajowy w odpowiedniej drodze informować 
opinię publiczną, która tak żywo całą sprawą się 
interesuje. 

Wreszcie uważa komisya za rzecz ko- 
nieczną, a nie wątpi, że i wydział kraj. opinię 
jej podziela, iż sprawozdania coroczne, przed- 
kładane sejmowi w tym przedmiocie, powinny 
zawierać jak najdokładniejsze informacye tak co 
do strony technicznej i artystycznej, jak i finan- 
sowej całego przedsięwzięcia. 


Xronika. 


Lwów, dnia 17 listopada 1905. 


Kalendarzyk. 
W sobotę 18 listopada Ottona Op. — Gr. kat. 
Hałaktyona, — Kal słow. Stanisława K. 
schód słońca 7'19, zachód 412. 
* W niedzielę 19 listopada Elżbiety Kr. — Gr. 
kat. Pawła Archep. Kal. słow. Drogomira. 
Wschód słońca 7'20, zachód 4'11. 
W poniedziałek 20 listopada Feliksa de Wal.— 
kat. Jeroma. — Kal. słow. Będzimir. 
Wschód słońca 722, zachód 4':0. 


Gr. 


E. hr. Chołoniewski, wielki mistrz cere- 
monij na dworze wiedeńskim, otrzymał od króla Al- 
fonsa XIII. wielki krzyż orderu Karola III. 


Z notaryatu. Ki rownik ministerstwa spra- 
wiedliwości przeniósł notaryuszy Teofila Lutosław- 
skiego z Borszezowa do Lwowa, a Jana Postępskie- 
go ze Złoczowa do Borszczowa, 

Mianowania. Kierownik ministerstwa spra- 
wiedliwości zamiauował radcami sądu kraj. w Czer 
niowcach : zastępcę prokur. dr. Kovstantago Isopescul- 
Grecula i sekretarza sąda dra Alfreda Handla. 


Przeniesienia. Kierownik ministerstwa spra- 
„Wiedłiwości przeniósł radcę sądowego Władysława 
| Mierzańskiego z Zastawny do Czerniowiec. 
Namiestnik przeniósł praktykanta koncept., Ta- 
| deusza Kowalewskiego, ze Lwowa do Rohatyna. 
Pobór soli na cele przemysłowe. Celem 
ułatwienia i przyspieszenia załatwienia podań w 
sprawie pobierania soli na cele przemysłowe, mi- 
| nisterstwo skarbu zerządziło, aby zezwolenia na po- 
bór soli 1 i 2 gatunku na cele przemysłowe udzie- 
lało w przyszłości nietylka ministerstwo skarbu, 
| względnie krajowa władza skarbowa, ale także dy- 
rekcye skarbowa okręgowe i inspektoraty skarbowe 
w tych miejscowościach, któr: są siedzibą dotyczą- 
cych przedsiębiorstw. 


Kronika lwowska. 

Śnieg upadł dzisiejsz=j nocy obficie i ubielił 
całe miasto, wszystkie jego domy, drzewa. Już koło 
południa jeduak znikł biały całun, a okazało się na- 
szym oczom napowrót szare, wstrętue błoto, którego 
widokiem karmimy się juź od tyłu tygodni, 

-> Posiedzenie rady miejskiej. Wczorajsze 
posiedzenie otworzył prezydent Michalski odczyta - 
niem zaproszenia na poświęcenie „Domu Polskiego* 
w Czerniowcach. Na wniosek rad. B. Lewickiego u- 
chwalono wysłać na tę uroczystość delegancyę z 6 
członków. Po interpelacyi posła dra Byka w sprawie 
kolei elektrycznej rozpoczęła się długa i nużąca dys- 
kusya nad przedłożeniem m»giatratu i sekcyi zdro- 
wotnej (ref, dr. Mahl) o prawach i obowiązkach do- 
zorców domów. Z 27 parag afów tej nowej ustano- 
wy uchwalono dwadzieścia. Zmian wiele nie ma, bo 
też nie można zbytnio obarczać stróżów, nie uchwa- 
łająe im nawet minimum płacy i skazując ich i na- 
dał na wyzysk ze strony tych właścieisli, którzy 
trzymają dozorców domów bezpłatnie, a jedynie za 
nędzne pomieszkanie, co pociąga za sobą konieez- 
ność zarobkowania po za domem, czyli skazuje lo- 
katorów na eałodzienuy brak dozorcy. 


Urzędowanie lekarzy miejskich. Celem 
ujednostajnienia we wszystkich okręgach sanit .rnych 
Lwowa pory leczenia ubogich chorych przez lekarzy 
miejskich, magistrat ustanowił, aby golzay ordyna- 
cyjne trwały codziennie od 9 —11 przedpołudu, i od 
2—4 popoł. 

-— Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
W sobotę, dnia 18 b m. prof. dr. K. J. Nitman: 
Geografia ziem polskich, część VII. Gulcya (z obra- 
zami świetlnymi), Zakład fizyczny uaiw. Długosza 8. 
Pocz. o g. 7. 

Na prowincyi. W niedzielę, dnia 19 bm. Bro- 
dy: A. Ówikowski, Lenau i Kieheudorf. Drohobycz: 
K. Eljasz, Najnowszy pogląd na budowę fizyczną 
słońca, cz. I. (z obrazami świetlnymi.) Kałnsz: dr. 
W. Witwicki, Jesień w świecie roślinnym. Kołomy- 
ja: J. Jarosz, Rola barw i woni w życin kwiatów. 
Przemyśl: dr. J. IKallenbach, 0 Mikołaju Reju. 
Sambor: M. Ptaszyk, O wykopaliskach w Pompei 
(z obrazami świetlnymi). Sanok; A. Bielak, Pojęcie 
pracy w fizyce (z demonstracyami). Stanisławów : J. 
Blauth, Historya wynalazków i odkryć z zakresu fi- 
zyki (z demonstracyami.) Stryj: J. Krupa, Kształt i 
rozmiar ziemi (z demonstracyami), Tarnopol: H. 0- 
suchowski, Mikołaj Rej, ojciec piśmiennictwa pol- 
skiego. Złoczów: J. Reiss, Beethoven (wykład ilustro- 
wany fortepianem). 

-— W sprawie unarodowienia szkoły odbę- 
dzie się w sobotę 18 bm. o godzinie 6 popołudniu 
w sali ratuszowej we Lwowia staraniem komitetu 
pracy narodowej wiec rodzicielski z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Zagajenie przez prof. dra 
Kazimierza Twardowskiego; 2) Czy nasza szkoła jest 
narodowa? refer. p. Marya Argasińska; 3) Nauka re- 
ligii żydowskiej w naszych szkołach, refer. prof. dr. 
Adolf Beck; 4%) Rozwój fizyczny młodzieży, jako 
czynnik wychowania narodowego, refer. p. dr. Wła- 
dysław Hojnacki; 5) Współiziałanie szkoły Z ro- 
dziną w wychowaniu narodowem, refer. prof. dr. K. 
Jarecki. 

-— Mięso końskie. Zapowiadane od dawna 
jatki z mięsem  końskiem zostaną wreszcie za dni 
kilka otwarte. (Czas chyba najwyższy. Pracownia 
mieści się przy ul. św. Marcina, sklepy zaś z mię- 
sem i wędlinami końskiemi mieścić się będą w 
trzech punktach Lwowa. Ceny mięsa i wędlin będą 
bardzo nizkie, tak że i najuboższa ludność będzie 
mogła je zakupywać. Kiełbaski fraukfurekie np. sprze- 
dawane będą po 4 i 2 et. para. 

Głucho natomiast i cicho z miejskiemi jatkami 
z mięsem wołowem. Uchwała rady dawno zapadła — 
o wykonaniu jej jednak i wprowadzeniu w życie 
przedsiębiorstwa nie ma jakoś zupełnie mowy. Także 
i sprzedaż tańszego mięsa  prowineyonalnego idzie 
coraz gorzej, tak że drożyzna mięsa. zwłaszcza % po- 
wodu nadchodzącej zimy, zapowiada się bardzo 
groźnie. 


-— W ucieczce z Rosyi przejeżdża przez Lwów 
mnóstwo majętnych ludzi, razem ze swym ruchomym 
majątkiem, groźba rzezi bowiem staja się tam coraz 


większą, Uciekający udają się przeważnie do Nie- 
miec, część jedzie do Wiednia. W Galicyi zatrzy- 
muje się bardzo mało osób. 

+ 0 powszechne prawo wyborcze. Socya- 


liści rozwinęli gorączkową akcyę o powszechne pra- 
wo wyborcze. Agitacyę przenieśli również i na wieś 
i w tym celu delegaci partyi objeżdżają wsie, urzą- 
dzając zgromadzenia agitacyjne. W samym okręgu 
lwowskim urządzono dotychczas około 30 zgroma- 
dzeń wśród ludu wiejskiego. We Lwowie, jak rów- 
nież w miastach prowinsyonalnych we wszystkich 
dostępnych dla ich agitacyi lokalach  rozwieszano 
manifest kongresu austryackiej  partyi socyalno- 
demokratycznej, wzywającego do walki o powszechne 
prawo wyborcze i zapowiadającego walkę „zapomocą 
strajku masowego, najostateczniejszych środków". Na 
dzisiaj wieczór zapowiedziane jest w sali „Gwiazdy* 
wiee ludowy, na który socyaliści zaprosili także po- 
słów pp. Michalskiego, Rottera, Stapińskiego i dr. 
Greka, 

-- Wystawa kwiatów. Przed kilku dniami 
donosiliśmy o otwarciu wystawy kwiatów w zakła- 
dzie ogrodniczym pp. Stareków. Wystawa ta, urzą- 
dzona z wielkim smakiem, mieści się w 10 szklar= 
niach, łączących się ze sobą. Clow jej stanowi o- 
gromna kollekcya przecudnych złocieni, najrozmait- 
szej barwy, najrozmaitszej wielkości i kształtów. 
Prócz złocieni, bardzo pięknie przedstawiają się dro- 
bne, ale bardzo zgrabne cyklameny, są tam dalej 
śliczne gożdziki, palmy, aarukarye i inne wspaniałe 
kwiaty. Cała szklarnia ogrzewana jest centralnie go- 
ręcą wodą a zarówno to urządzenie, jak piękuość 
wystawionych kwiatów dowodzi, iż zakład pp. Star- 
cków stoi na bardzo wysokim poziomie. Wystawa, 
która mieści się w zakładzie przy ul. Zborowskiej 
9, kończy się w niedzielę. 

~ Z izby sądowej („Deawin* i „Hajdama- 
kie). Przed ławą przysięgłych skończyła się wczoraj 
bardzo interesująca rozprawa o podkładzie politycz- 
nym między dwoma _redaktorami* pism ruskich pp. 
Szpytką, red. Dzawina i Petryckim, b. red. Hajda- 
maków. P. Petrycki mianowicie oskarzył p. Szpytkę 
o obrazę czci, popełnioną w kilku numerach Dawinu 
przez podniesienie całego szeregu bardzo ciężkich 
zarzutów przeciw p. Petryckiemu. Na rozprawie, któ» 
rə prowadził radca Charak, ofiarował oskarżony do- 
wód prawdy, który też w zupełności mu się powiódł, 
w obec czego sędziowie przysięgli p. Szpytkę unie- 
winnili a trybunał uwolnił go od winy i kary. 

Proces ten do reszty zdyskredytował i tak już 
skompromitowanego redaktora Hajdamaków Petryc- 
kiego. A. przecież pan ten należał do najwybitniej- 
szych „działaczy“ ruskich. 


+ Karty korespondencyjne. Dyrekcya poczt 
ogłasza: Wedle dotąd obowiązujących przepisów wy- 
kluczało się z ohiegu pocztowego karty, oznaczone u 
góry napisem „Druk", z treścią drukowaną, jeżeli 
znajdowały się na nich dopiski dla druków niedo- 
zwolone a opłacone były tylko wedle zniżonej dla 
drnków taryfy. Obecnie zarządziło ministerstwo han- 
dlu, by takie kartki uważano jako karty korespon- 
deneyjne, jeżeli tylko odpowiadają Go do formy i 
wielkości wymogom kart korespondencyjnych rządo- 
wego nakładu i nie wysyła się ich w kopertach lub 
opaskach. Gdyby wsyomniane karty, drukowaue z 
niedozwolonymi dopiskami, były opłacone wedle zni- 
żonej taryfy dla druków, natenczas obciąży się je 
dodatkową należytością w podwójnej kwocie braku- 
jącej frankatury — podobnie jak zwykłe karty ko- 
respondencyjne niedostatecznie opłacone. 


Kronika krajowa. 


O badowę kościoła i ochronki w Ławocz- 
nem wydaną została odezwa odpośnego komitetu, 
podpisana przez p. Longchampsa, jako przewodniczą- 
cego a p. Gryzieckiego, jako sekretarza. Ka. arcyb. 
Bilezewski nie tylko zamiar ten popiera moralnie — 
ale i bardzo szezodrym datkiem umożliwił szybkie 
wykonanie tego przedsięwzięcia, które w okolicy tam- 
tejszej z bardzo wielu względów tak dla Św. wiary 
naszej, jakoteż ze względów narodowych wywrzeć 
musi dalekonośne skutki, Wszelkie wpływające datki 
pieniężne na ten cel należy odsyłać do banku kra- 
jowego we Lwowie, gdzie komitet posiada własny 
rachunek bieżący, 

W odezwie tej między inuemi czytamy. Poło- 
żenie parafian rz. kat. obrządku, zamieszkujących 
Ławoczne i przyległe mu miejscowości, leżące na po- 
graniczu węgierskim wśród małego Beskidu, jest 
pod względem wy%ony sania praktyk religijnych mo- 
że najopłakańsze z całego obszaru ziem dawnej 
Rzeczypospolitej. Lud nasz polski, obarczony liczuem 
potomstwem, które w braku kościoła i pasterza ro- 
śnie w obojętności dla Św. wiary naszej, zatraca 
łączność ze św. Kościołem rz. kat., obojętnieje pod 
względem narodowym, a upadając co ras niżej mo- 
ralnie, albo ginie przedwcześnie, albo wychowuje się 
na wstyd i hańbę św. rz. kat. Kościoła i narodu 
polskiego. Najbliższy kościoł rz. kat. w Skolem od- 
dalony jest od tych wsi g'anicznych o przeszło 40 
km. Wypełoianie wię? praktyk religijnych jest dla 
parafian prawie niemożliwe, bo tak odległość, jak i 
koszta przebycia tej drogi wymagają czasu i pienię- 
dzy, przekraczających siłę i możność najwierniejszych 
nawet synów Kościoła. Komitet udaje się tedy z pro- 
Sbą dn wszystkich, którym leży na sercu sprawa Św. 
Kościoła kat. i nirodu polskiego, aby zechcieli go 
wesprzeć choćby nawet najdrobniejszymi datkami i 
dopomódz do urzeczywistnienia zamierzonego oelu. 


Z Macierzy szkolaej dla Księstwa Cie- 
szyńskiogo. Musiesz zzzolua otworzyła w pierw- 
szych dniach listopada ochronkę polską dla dzieci ro- 
botników polskich w Dąbrowie w zagłębiu ostraw- 
sko-karwińskiem na Ślącku. Ochronka misści się w 
budynku szkoły polskiej (yminnej), a zapisało się 
do niej od razu 60 dzieci, co dowodzi, że założenie 
zakładu tego wynikło z silme ołszuwan:j potrzeby 
miejscowej. Liczba powyższa niewątpliwie wzrośnie 
jeszze w najbliższym czasie. Nauczycielką ochronki 
mianowano p. Leopoldę Wolmanównę ze Lwowa, 
którą na prośbę zarządu Macierzy (za pośradnictwam 
członka zarządu p. Mieszysława Zadory Paszkudz- 
kieg») raczyła polecić dyrektorka rządowego zakładu 
lwowskiego, kaształcęcego uauczycialki dla szkółek 
frebłowskich, p. Grotowa, jako osobę doskonałe przy- 
gotowauą zawodowo i posiadającą długoletnią prak- 
tykę. Ochronka w Dąbrowie jest ósmym zakładem, 
kry Macierz ma d» utrzymania, co warto przy- 
pomniać dla uwydatnienia potrzeby ezynnego popar- 
cia Macierzy ze strony społeczańatwa. 


Kronika powszechna, 


Strajk a czescy urzędnicy państwowi. 
Z Pragi telegrafują: Urzędowy organ czeskich urzę- 
dników państwowych pt.: Czeskie urzędnickie Listy 
ogłasza na czele numern tłustym drukiem nastopu- 
jącą odezwę: Jeśli przyjdzie do ogólnego strajku ro- 
botników, to wzywamy czeskich urzędnikó w państwo- 
wych, aby się do tego strajku przyłączyli, Jeżeli nie 
mogą tu i ówdzie do strajku generalnego się przy- 
łączyć, to niechaj utrzymują bierny opór lub w inny 
sposób przeszkodzą wypełnianiu pracy urzędowej. 
Precz z biurokratycznym rządem, który jest tylko 
dla szlachty, wojska i duchowięństwa. 


$ Ubezpieczenie urzędników prywatnych. 
Pragskie Nar. Listy donoszą, że klub czeski będzie 
stanowczo domagał się załatwienia ustawy o ubez- 
pieczeniu urzędników prywatnych jeszcze w tym rokn, 
a to na podstawie referatu, opracowanego przez p. 
Forzta. 


$ Zaburzenia studentów. Podczas wczorajszej 
inauguracyi rektora uniwersytetu niemieckiego w 
Pradze prof. Riebera przyszło do starcia między 
studentami niemiecko-narodowymi, a członkami sto- 
warzyszeń katolickich. Tych ostatnich studenci naro- 
dowo - niemieccy, śpiewając: „Wacht am Ehein*, 
wyparli z auli. 

$ Jadłospisy na obiadach monarszych. Na 
obiedzie gałowym, wydanym przez cesarza Francisz- 
ka Józefa na cześć króla hiszpańskiego menu tak o- 
piewało: 

Potage andalouse. — Coquilles a la Diana. — 
Branzino sauce genoise, -- Piece de boeuf et san- 
glier de Lainz. — Z6phyr a la strasbourgeoise. 
Chaudfrojd a l'ambassadeur. — Champagne cup. 
Poulardes de Graz, salade, compote. — Asperges 
branches. — Bombe a la vierge. — Fromage. 
Glaceaux grosseilles et au carawel. — Dessert. 

Drugiego dnia na obiedzie familijnym menu 
było następujące: 

Potage Rachóe. Timbales a la Persigny. Su- 
preme de sandra a la Nizam, Piéce de boeuf et 
fricandeau de faon. Scampi a la Grand-due. Sorbet. 
Canetons de France, salade, compots. Pointes d' 
asperges a la royale. Croqueen bouche à la Nesse- 
brode. Fromage. Glaces anx framboises it au caté 
blanc. Dessert, 

§ Studenei petersbursey bez mundurków. 
Dla ochrony uczniów szkół Średnich przed napadami 
ze strony tzw. „chuliganów“ (ciemnej zgrai) zezwo- 
liły petersburskie władze szkolne na uczęszczanie 
młodzieży do szkół w ubraniach cywilnych, 

$ Whitehead, konstruktor torpedy mehanicznej, 
umarł w Anglii. Jako fabrykant torped na cały 
świat, Whitehead zdobył olbrzymi majątek, a jego 
córka wyszła za mąż za hr. Hoyosa, której córka 
znowu została żoną ka. Herberta Bismarka. Whi- 
tehead mimo podeszłego wieku kierował aż do koń- 
ea życia swemi fabrykami. 


§ Jeszeze jeden „talent*. Gil Blas opowia- 
da o fajce Wilhelma II, której wartość polega w 
tem głównie, że model jej wyrysował sobie sam ce- 
sarz. Przedstawia ona wspaniałego głuszca, przez 
którego dziub wychodzi dym tytoniowy. Wszech - 
stronność „geniusza“ Wilhelmowskiego istotnie za 
dziwiająca. 


en 


Ze stowarzyszeń 
Sokół-Macierz urządza w niedzielę 19 bm. 
uroczysty wieszór ku uczczeniu rocznicy listopadowej 
z bardzo urozmaiconym programem. Początek o 7 
wieczór. Krzesła po 5o i 30 ct., wstęp 20 ct. 


Z catego swiata. 


Windsor. Król angielski na polowaniu w par- 
ku windsorskim wywichnął nogę. 


Stam powietrza. Sprawozdanie centralnej sta: 
cyi meteorologicznej we Wiedniu i anstryackich kolei 
państwowych. Dnia 16 listopada 1905 r. o godz. 7 
rano. Czerniowce -|-16, Tarnopol —. Lwów +12. 
Skole —'— Przemyśl —.— Jarosław +10. Tarnów 
——. Nowy Zagórz —- Kraków +02. Praga +01 
Wiedeń 4-18. Seromering —2'4 Budapesxt 4-46. Ischi 
+06 Riva +69 Tryest 4-109 Celsyusza. 


Ruch. ariystyczno- iidracki 


* Tygodnik ilustrowany. Z powodu powszech- 
nego strajku druk Tygodnika ślustrow. został chwi- 
lowo wstrzymany. Po ukończeniu bezrobocia zostaną 
wypuszczone zaległe numery. 

* Przegląd muzyczny, teatralny i artystycz- 
ny nr. 2 ma następującą treść. Dr. Z. Gargas: W 
sprawie konkursów dla teatrów włościańskich. — 
Leon Popławski: Ze studyów nad rozwojem form 
symfonicznych (e. d.) — Maryan Dienstl: Polska 
sztuka na IX międzynarodowej wystawie w Muna- 
chium. — Z muzyki, z opery, z Filharmonii, z dra- 
matu, z sali odczytowej, Korespondencye. Z litera- 
tury muzycznej. Kronika artystyczna, 

* Filharmonia lwowska. Koncert mistrza w 
grze na organach Jana Rangla ze współudziałem 
śpiewaczki, operowej p. Floriani-Zbierzchowskiej, od- 
będzie się w niedzielę 19 bm. Koncert ten wywoła 
zapewne niemałe zainteresowanie wśród zwolenników 
poważnej muzyki. Milozące dotąd tak długo wspa 
niałe organy Filharmonii rozbrzmiewać będą pod ar- 
tystyczną ręką koncertowego organisty, który od ta- 
kich powag w tym dziale muzyki, jak Bossi, Widor, 
Breitenbach, największe zbierał pocliwały. Rangl jest 
Czechem, urodzonym w Pradze i uczniem tamt. 
konserwatoryum. Pani Floriani-Zbierzchowska, lwo- 
wianka, żona znanego tutejszego profesora, powróciła 
niedawno z tournee artystycznej w północnej Rosyi, 
gdzie występowała w teatrach tamtejszych jako śpie- 
waczka operowa, zbierając w całej prasie największe 
pochwały. 

Repertuar lwowskiego teatru miejskiego. 

W sobotę „Opowieści Hoffmana“. 

W niedzielę pop'ł. „Kościuszko 
cami“, wieczór „Carmen“ opera Bizeta. 
Boyer, Maryi Mokrzyckiej.Pilarz, A. 
Grąbozewakiego. 

W poniedziałek poraz I „Żydzi“ 
aktach z rosyjskiego E. Czirikowa. 

We wtersk „Zydzi“, 

We środę „Halka“ opera Moniuszki I-szy wy- 
stęp Janiny Korolewicz- Waydowej, oraz Leliwy, W, 
Grąbczewskiego i Jeromina, orkiestrą dyrygować bę- 
dzie L. Czelański 


We czwartek „Żydzi”. 
W piątek „Opowi” ści Hoffmana". 


Z KRAKOWA. 
(Telefonem i pocztą.) 

— Ubiegłej nocy spadł w Krakowie obfity 
śnieg i pokrył pola, z których nie wykopano jeszcze 
wszystkich ziemniaków. 

Z POZNANIA. 
(Telegrafem i pocztą.) 

— W Gliwicach rozpocznie się od 20 bm. 
znowu proces o należenie do „tajnego związku*. 
Oskarżonych jest 24 osób, a na ich czele pagi- 
tator polski* Jan Wycisk, prezes i założyciel tego 
ntajnego związku”. Powołano kilkudziesięciu 
świadków, 


Z WARSZAWY. 
(Pocztą.) 

— Kuryer polski z 14 bm. donosi: Dyrekcya 
teatrów w osobach pp. Herszelmana i Ka- 
raffy podała się do dymisyi pod 
wpływem wotum nieufności, wyrażonego przez wiec 
teatralny. 

— Pani Emilia Blochowa ofiarowała 50.000 
rubli na fundusz imienia swego męża śp. Jana Blo- 
cha. Odsetki mają być obracane na rzecz niezamoż- 
nych młodzieńców urodzonych w Królestwie polskiem 
a kończących w Warszawie Średnie i wyższe zakła- 
dy naukowe. 

-— Naprzód krakowski otrzymał z Warszawy 
zaprzeczenie wiadomości 0 zastrzelenią p, Estery 
Golde. 


pod Racławi 
Występ Maryi 
Dianni i W. 


dramat w 8 
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-> Zapas węgla w Warszawie — pisze war- 
szawski Kwyj. Pol. — może wystarczyć na potrzeby 
mieszkańców zaledwie na kilka dni, a władze woj- 
skowe nie chcą ze swoich zapasów udzielić węgla 
komitetowi obywatelskiemu, wobec oświadczenia swe- 
go dostawcy, że z powodu strajku kolejowego dal- 
szych dostaw uskuteczniać nie może. Jeżeli starania 
komitetu, w których nie ustaje, nie osiągną skutku, 
a kolej wiedeńska nie ruszy, to za dni kilka bie- 
dniejsza ludność miasta nie będzie miała przy czem 
ugotować obiadu, a śnieg, który ed onegdaj ubielił 
dachy, przypomina, że i mróz lada dzień zajrzeć 
może do ubogich domostw, których ogrzać nie bę- 
dzie sposobu wobec braku opału. 


Ostatnie wiadomości. 


Dziś popołudniu o godz. '/,5 odbyło się po- 
siedzenie centr. komitetu wyborczego pod prze- 
wodnictwem prezesa p. Tadeusza Cieńskiego, w 
którem wzięli udział pp.: Cielecki Artur, dr. 
Czaykowski Wład., Jędrzejowicz Stan., dr. Ko- 
złowski Wł, książę Lubomirski Andrzej, ks. pra- 
łat Lenkiewicz, Maniewski, Merunowicz Teofil, 
Moysa-Rosochacki Stef, Sozański Feliks, dr. 
Schatzel, Torosiewicz Mikołaj, Theodorowicz Ant., 
dr. Vogel Aleks, Wiśniewski Leonard i hr. Wo- 
dzicki Ant. 

Kooptowano do komitetu posła Skołyszew- 
skiego, jako reprezentanta nowo utworzonego 
centrum sejmowego — poczem przeprowadzono 
dyskusyę nad sprawozdaniem komisyi wykonaw- 
czej centr. komitetu. 
|, O OOO o o a 


telegramy i telefonematy 


z dnia 17 hstopada 1905. 


Z ziem polskich. 


Z Krakowa dziś telefonują: Do Krakowa 
poczęli przybywać wychodźcy żydzi z Kijowa i 
Odessy. Przybyło już przeszło 30, a są oni bez 
środków do życia. Stanęli w domach zajezdnych 
na Kaźmierzu. Powiadają oni, że codziennie będą 
napływać nowi przybysze. Zajmuje się nimi u- 
LE ii w ostatnich dniach komitet obywa- 
telski. 


Nadeszły dziś numer Kuryera warszaw- 
skiego przynosi między innemi wiadomość, że 
staraniem stronnictwa narodowo demokratycznego 
zawiązał się w Kaliszu klub polityczny pod na 
zwą „Koło narodowe*. 

i Dgienntk poznański polemizując z insynua- 
cyami Posener Tageblattu pisze: Faktem jest 
niezbitym, że wszystkie ruchy socyalistyczno: 
anarchiczne w Królestwie miały swe źródło w 
Berlinie. Panowie Bebel i Kautsky kierowali tym 
ruchem z Berlina, a niemiecki „Bund żydowski* 
z Genewy. Kto się tam prócz socyalistów podszył 
pod polskie ruchy, trudno dokumentnie stwierdzić, 
ale nie tylko w Królestwie, lecz i w całej Rosyi 
jest przekonanie, że ruchy te wogóle mają swe 
źródło w Niemczech. Niech sobie Pos. Tageblatt 
przeczyta N. Fr. Presse, organ na wskróś ży- 
dowski i „narodowo-niemiecki*, a dowie się, że 
korespondent jeszcze prawowitszego organu na- 
rodowo-liberalnego Vossische Ztg. w całej Rosyi 
wypytywał się o źródła zaburzeń rosyjskich, a 
wszędzie mu jednozgodnie odpowiadano : „źródłem 
są Niemcy“. 

Reakcya w Królestwie. 

Warszawa. Gen. gubernator zabronił sprze- 
daży pojedynczych numerów gazet. Sklepy były 
wczoraj pootwierane. Dziś ma się rozpocząć pra- 
ca we wszystkich fabrykach. 

Berlin. Do tutejszego Local Anzg. telegra- 
fują z Warszawy: Aresztowania hr. Tyszkiewicza 
Libickiego i Jantzena dokonano w ten sposób, że 
najpierw zrobiono w ich mieszkaniach rewizyę a 
potem kazano im się przygotować do drogi. Po 
wieziono ich na dworzec petersburski i wypra- 
wiono do Archangielska. 

Położenie w Królestwie. 

Kraków. (Głos narodu donosi: Ostatniej 
nocy 0 godz. 12 ruszył z Warszawy 
pierwszy pociągkolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej po 23 dniach 
przerwy. 

Według informacyj, zasiągniętych na tut. 
dworcu kolejowym, o g. '/,12, dziś nie przyszedł 
do Krakowa żaden pociąg z Warszawy. 

Petersburg. Ruch na linii Kielce-Dąbrowa 
ma dziś również być przywrócony. 


Petersburg. (P. A.) W Warszawie bankie- 
rzy uchwalili otworzyć dziś banki. 

Strajkujący wracają do pra- 
cy. koleje kursują. 


Także koleje, odchodzące z Moskwy, dziś 
znowu Są w ruchu. 
Berlin. Z Warszawy donoszą: Wczoraj 


rozpoczęto ruch normalny na wszystkich kolejach 
w Królestwie. 

Socyaliści wydali pismo ulotne do ro- 
botników, w którem wzywają ich do powrotu do 
pracy. 

Wczoraj aresztowano tu wiele osób, między 
niemi 40 studentów. 

Również w Łodzi ma się strajk 
czyć. 


zakoń- 


Prasa rosyjska o Królestwie. 

Petersb :rg. Nowosti piszą w sprawie za- 
prowadzenia stanu wojennego w Królestwie pol- 
skiem, że na szczęście można całą sprawę na- 
prawić, gdyż Polacy zachowali się nadzwyczaj 
spokojnie, tak, że rząd powinien natychmiast 
wstąpić na drogę prawa i przejednania i dać Po- 
lakom taką samą autonomię, jaką posiadają Fin- 
landczycy. Taka autonomia Królestwa Polskiego 
będzie zgodną z życzeniami kongresu przedsta- 
wicieli ziemstw w Moskwie. Na tem zgromadze- 
niu ziemców zapadła niemal jednomyślnie odpo- 
wiednia rezolucya, którą przyjęli i ci sami rosyj- 
scy politycy umiarkowani, którym hr. Witte ofia- 
rował teki ministeryalne i prosił ich o poparcie 
swojego gabinetu. Jeżeli jednak mimo to br. 
Witte odmówił Królestwu Polskiemu autonomii, 
to będzie to najlepszym dowodem, że wstępuje 
on na drogę reakcyi i wstecznietwa. 


Z Rosyi. 


Przeeiw Wittemn. 


Berlin. (Pet. Ag.) Z Petersburga donoszą 
do Local-Anseigera, że przeciw Wittemu agituje 
zawzięcie partya dworska a Synowiew i Szirin- 
ski-Szichmatow, b. pomoenik Pobiedonoscewa, 
zyskali wielki wpływ na cara; w obec tego 
wzrosło bardzo niebezpieczeństwo reakcyi. 

Finanse rosyjskie. 

Wiedeń. Dzienniki tutejsze przynoszą wia- 
domość o spadku papierów rosyjskich na gieł- 
dach w Petersburgu, Paryżu i Berlinie. Spadek 
ten obejmuje wszystkie papiery rosyjskie i sięga 


znacznie niżej, niżli w najgorszych chwilach klęskrzeka przywrócenie 
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wojennych. We Francri publiczność nie chce 
kupować papierów rosyjskich zupełnie, a na 
odwrót sprzedaje je coraz gwałtowniej. Ta nie- 
ufność ogółu francuskiego do Rosyi odbije się 
ciężko na finansach rosyjskich. Brak kupców 
na papiery rosyjskie a natomiast gromadne ich 
sprzedawanie objawiło się nietylko w Paryżu, 
ale i w Berlinie, gdzie firma bankierska Mendel- 
sohna, zobowiązana na podstawie kontraktu 
z rządem rosyjskim do podtrzymywania kursów 
papierów rosyjskich przez kupowanie ich w 
każdej ofiarowanej ilości, nie może sprostać temu 
zaofiarowaniu. 


Ogólna sytuacya. 

Petersburg. Papiery na giełdzie spadły 
znacznie, a że i w Berlinie i w Wiedniu, przeto 
popłoch tem większy. Witte dla uśmierzenia ży- 
dów przedłożył carowi projekt przeznaczenia 15 
milionów rubli na zapomogi dla poszkodowanych 
podczas ostatnich pogromów żydowskich. Do ro- 
botników zaś celem zakończenia strajków wydał 
następujący okólnik: „Bracia robotnicy ! Wróćcie 
do pracy, wstrzymajcie się od rozruchów ! Miejcie 
litość dla waszych żon i dzieci, nie słuchajcie 
złych rad| Cesarz zarządził, aby szczegółową 
zwrócono uwagę na kwestyę robotniczą i w tym 
celu utworzył ministerstwo handlu i przemysłu, 
które ma zająć się uregulowaniem stosunków 
między pracodawcami a robotnikami. Dajcie nam 
czas, aby wszystko, co możliwe, można było dla 
was zrobić! Usłuchajcie rady człowieka, który 
was kocha i pragnie waszego dobra !* 

Ruch agra'ny. 

Petersburg. (P. Ag.) Wczoraj odbyła się w 
Carskiem Siole pod przewodnictwem cara rada 
mipistrów, na której obradowano nad kwestyą 
chłopską. 

Petersburg. (P, A.) Ukazał się mani- 
fest carski, który redukuje opłaty za wy- 
kupno gruntów chłopskich wszelkich kategoryj | 
(pozostałość z czasów uwłaszczenia chłopów) od ' 
14 stycznia 1906 do połowy, zaś od 14 stycznia 
1907 opłaty te zupełnie znosi. 

Ghłopski bank agrarny u- 
łatwiać będzie chłopom sprzedaż ziemi za po 
średnictwem banku. Kapitał banku będzie pod- 
wyższony, a bank otrzyma większe przywileje 
w sprawie udzielania pożyczek. 


Nowy strajk. 

Petersburg. Na czele ponownego ruchu 
robotniczego stoi znaczna liczba dawnych urzęd- 
ników ministerstwa spraw wewnętrznych z cza- 
sów Plewego, którzy znając doskonale wszystkie 
gałęzie administracyi, wielką oddają usługę ro- 
botnikom. 

Jak słychać, podżegają socyaliści przeciw 
Niemcom i mają na nich napadać, zwłaszcza na 
Niemców z Rzeszy, którzy zajmują wyższe po- 
sady w fabrykach. Fabryki, któremi Anglicy kie- 
rują, nie zaprzestały ruchu. 

Tymi dniami ma się tutaj pojawić pierwsze 
socyalistyczno-rewolueyjne czasopismo  Naczało 
(Początek). Do współpracowników jego należą 
oprócz znamienitych pisarzy rosyjskich także 
wodzireje socyalizmu niemieckiego : Bebel, Kaut- 
sky, Móhring, Róża Luxemburg, tudzież wodzirej 
socyalistów austryackich Adler. 

Kiszyniew. Tutejsza organizacya robotni- 
La proklamowała na pooiedziałek strajk gene- 
ralny. 


Petersburg. (P. A.). Miasto spokojne. Per- 
sonal kilku aptek przyłączył się do strajku. 
Gazety nie wychodzą. W elektrowni za- 
miast robotników, którzy strąjkują, pracują ma- 
rynarze. 

Kolej Mikołajewska wczoraj popoł. zawie- 
siła ruch. 

Zapowiedziane na wczoraj ogłoszenie stanu 
wojennego nie nastąpiło. | 

Petersburg W rewirze strajkowym w Mo- 
skwie i Baku odbyły się zgromadzenia wojsko- | 
we, na kiórych przyjęto rezolucyę jeneralnego 
komitetu strajkowego. Marynarze gwardyi ró- 
wnież odbyli zgromadzenie, na którem oświad- 
czyli swą zgodę z komitetem strajkowym. Jedy- 
nem nieurzędowem pismem, które teraz tu wy- 
chodzi, są Wiadomości komitetu strajkowego, wy- 
chodzące bez cenzury. | 

P tersburg. (P. A.). Zastępcy fabryk okrę- 
gu petersburskiego oświadczyli się po odbyciu ' 
narady przeciw  zaprowadzeniu 8-godzinnego ` 
czasu pracy, gdyż przez to fabryki zostałyby | 
zrujnowane a robotnicy pozbawieni chleba. Ogło- ' 
szono rezolucyę, w której powiedziano: W in- 
nych krajach Europy, z wyjątkiem Anglii, istnie- 
je w fabrykach 101/, godzinny dzień roboczy, a 
nawet 12-godzinny. W Rosyi dzień roboczy nie 
jest dłuższy, niż w Europie, przyczem Rosya ma 
więcej świąt, a dochody fabryk są mniejsze, niż | 
w Europie, i wynoszą przeciętnie 5/, dochodów, | 
jakie dają fabryki europejskie Skrócenie czasu | 
pracy byłoby zupełną ruiną przemysłu rosyjskie- | 
go i uniemożliwiłoby konkurencyę z fabrykami | 
europejskiemi, jeżeli równocześnie i te ostatnie 
nie skrócą czasu pracy. Fabryki rosyjskie mają 
większe koszta, materyał surowy i maszyny są 
o wiele droższe, a nadto fabryki rosyjskie muszą 
płacić odszkodowanie robotnikom za nieszczęśli- 
we wypadki, europejskie zaś nie. Większość na- 
rodu rosyjskiego cierpi nędzę; skrócenie zaś 
czasu pracy w fabrykach powiększyłoby ceny 
fabrykatów, przez co nędza chłopów byłaby je- 
szcze większa. 

Fabrykanci uchwalili wezwać 
aby odstąpili 
pracy. 

Londyn. (Tel. wł.) Ponowny strajk poli- 
tyczny w Petersburgu według nadeszłych tu wia- 
domości nie zyskuje takiego poklasku ludności 
jak poprzednie strajki. Zwłaszcza strajk pomocni- 
ków aptekarskich obudził powszechną niechęć i 
oburzenie. Nie jest niemożliwe, że przywódcy 
strajku jutro lub w poniedziałek zarządzą ogólny 
powrót do pracy. 

Berlin. Dzienniki tutejsze mają zupełnie 
sprzeczne sprawozdania O strajku w Rosyi. Do 
Local Aneeigera np. telegrafują, że strajk za- 
pewne w sobotę się „zakończy, gdyż komitet 
strajkowy nie ma pieniędzy. 

Natomiast do Ber. Tageblłattu donoszą, że 
strajk z godziny na godzinę rośnie. Wskutek nie- 
ubłaganego stanowiska komitetu strajkowego, 
strajk jest groźniejszym, niż był przedtem. Fa- 
bryki, które nie chcą zaniechać ruchu, są zmu- 
szone do tego gwałtem. 

Hamburg. Ham. Nachr. donoszą z Pe- 
tersburga: Odezwa Wittego do robotników pozo- 
stała bez skutku. Robotnicy oświadczają, że słu- 
chać będą tylko komitetu strajkowego. Dotych- 
czas strajkuje przeszło 60.000 ludzi. 


W Odessie. 

Odessa. Wczoraj ogłoszono odezwę, pod- 
pisaną przez arcybiskupa prawosławnego, naczel- 
nika polłcyi, burmistrza, rektora i innych. przed- 
stawicieli władz, która uspokaja ludność i przy- 
porządku, Oraz wzywa 
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robotników, 
od żądania 8-godzinnego czasu 


ludność do powrotu do spokojnej pracy. Nowy 
naczelnik policyi oświadczył nadrabinowi, który 
się u niego zjawił, że nie zna różnicy naro- 
dowości. Żydzi mogą być spokojni, policmajster 
ręczy za utrzymanie porządku i chce pracować 
w porozumieniu z zarządem miejskim. Cenzor 
prosił telefonicznie ministra spraw wewnętrznych 
o zniesienie cenzury dla prasy, 


Sąd ludowy nad prowokatorem. 
Liba wa. (Pet. Ag. tel.). Urzędnik policyjny 
Kluge, który po wesoło spędzonej nocy nama- 
wiał ludność do rozruchów antysemickich, został 
przez tłum aresztowany, postawiony przed za- 
improwizowany sąd ludowy i na podstawie wy- 
roku tego sądu zastrzelony. 


Uspokojenie. 
, Petersburg. Stan oblężenia w Georgii znie- 
siono. > 
Petersburg. W Jekaterynburgu komunika- 
cya kolejowa przywrócona. 


Bunty w armii. 

Berlin. Tutejsze dzienniki donoszą z Peki- 
nu, że bunt wojskowy w Władywostoku nie jest 
odosobnionym, gdyż z Charbina dochodzą wiado- 
mości o grożącym tam buncie wojsk rosyjskich. 

Londyn. Dzisiejsze pisma angielskie dono- 
szą z Petersburga, że rząd rosyjski odwo- 
łał przygotowania,celem przewiezienia 
armii z Mandżuryi z powrotem do Europy. 
Rząd otrzymał w ostatnich dniach wiadomość, że 
armii tej nie można ufać i grozi tam wprost 
wybuch rewolucyi. Najpierw przewiezieni będą 
do Rosyi jeńcy, którzy obecnie znajdują się w 
niewoli japońskiej. 

Ameryka w obronie swoich obywateli. 

Waszyngton. Krążownik „Minneapolis“, 
który wkrótce przybędzie do Cherbourga, otrzy- 
ma tam rozkaz odpłynięcia na morze Niemieckie, 
aby ewentualnie módz wyruszyć do Petersburga, 
gdyby w razie rozruchów potrzebną była pomoc 


(dla obywateli amerykańskich w Petersburgu. 


Anglia a Rosya, 

Paryż. Jak Matin z Londynu donosi, ro- 
kowania między Londynem a Petersburgiem, 
które już do zbliżenia się obu państw doprowadzi- 
ły, noszą charakter polityczno-ekonomiczny. Ro- 
kowania przerwało ogłoszenie traktatu angie|- 
sko-japońskiego, a następnie przesilenie rosyjskie, 
ale po uspokojeniu się w Rosyi będą dalej pro- 
wadzone. 


Sejmy. 

Berno mor. Sejm morawski na wnio- 
sek p. „Fuxa przyjął do noweli ordynacyi wy- 
borczej postanowienie, że oba języki krajowe są 
równouprawnione w urzędowaniu sejmu. 

. Praga. Sejm czeski po dłuższej dysku- 
syi uchwalił wnioski w sprawie założenia krajo- 
wego zakładu ubezpieczeń. Za wnioskami tymi 
głosowali Czesi, większa własność i konserwatyści. 

Zadar. Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
po obszernej dyskusyi przyjęto wniosek 
zmieniający ordynacyę wyborczą na zasadzie 
powszechnego,równego,tajnego 
głosowania i ochrony mniej- 
szości 


Zwołanie rady państwa. 

Wledeń. Dzisiejsza urzędowa Wiener Ztg 
ogłasza reskrypt cesarski, zwołujący ra- 
dę państwa na b. m. 

Rząd ma mieć następujący plan podziału 
pracy parlamentarnej : parlament, który zbierze 
się dnia 28 b. m., obradować będzie do połowy 
grudnia i załatwi prowizoryum budżetowe, oraz 
uchwali kwotę austryacką na wspólne wydatki. 
Po Nowym roku zbierze się sejm czeski, aby u- 
kończyć pracę nad reformą wyborczą, poczem w 
drugiej połowie lub przy końcu stycznia znów 
zbierze się parlament. W tym czasie właśnie, lub 
w pierwszych dnia lutego przed- 


łożoną zostanie parlamentowi 


ustawa o powszechnem prawie 


„głosowania. Rząd liczy na to, że ustawa 
tą uchwaloną będzie do wiosny, tak, by późnem 
latem nowe wybory do parlamentu mogły się 
już odbyć na podstawie powszechnego prawa 


głosowania. 

Układy tyczące się powszechnego, równego 
prawa głosowania pomiędzy rządem a stron- 
nictwami rozpoczną się wkrótce. 

Linz Do Linser Volksblattu donoszą, że 
rządowy projekt o powszechnem 


prawiegłosowania opiera się na nastę- 


pujących punktach : 1) bezwarunkowe zniesienie 
wszystkich kuryj ; 2) powszechne, równe prawo 
głosowania ; 8) małe okręgi wyborcze; 4) roz- 
dział mandatów między poszczególne kraje przy 
uwzględnieniu zarówno zaludnienia jak i kwoty 
opłacanych podatków bezpośrednich. 

Wiedeń. Jak słychać z kół, zazwyczaj do- 
brze poinformowanych, rząd ma zamiar ofiaro- 
wać Galicyi 90 do 95 mandatów w razie zapro- 
wadzenia powszechnego prawa głosowania. 


Król Alfons w Wiedniu. 

Wiedeń. Wczoraj odbył się obiad w Schón- 
brunie na cześć króla hiszpańskiego i księcia 
bułgarskiego, a następnie odbyło się przedstawie- 
nie w teatrze, poczem król hiszpański w towa- 
rzystwie cesarza udał się na dworzec, skąd od- 
jechał do Monachium. 


Z Węgier. 

Badapeszt. Przy uzupełniającym wyborze 
posła na sejm z III okręgu wyborczego w Buda- 
peszcie wybrano ministra Poeroesa 850 głosami. 
Kontrkandydat jego ze stronnictwa niezawisłości 
otrzymał 562 gł. 


Przzciw Turcyi. 

Wiedeń. Półurzędowy Fremdenblatt potwier- 
dza wiadomość, że wiceadmirał Ripper obejmie 
naczelne dowództwo nad demonstracyą flotową 
przeciw Tureyi i donosi, że eskadry, wysłane 
przez mocarstwa, w połowie przyszłego tygodnia 
połączą się w porcie Piraeus, gdzie otrzymają 
dalsze instrukcye. 

Wiedeń. (T). wł.) N. Fr. Presse donosi z 
Konstantynopola, że w pałacu Ildiz odbyła się 
tuż po wręczeniu przez bar. Calice zbiorowej no- 
ty mocarstw, nadzwyczajna narada ministeryal- 
na. Z kilku stron donoszą, że nota wywarła wiel- 
kie wrażenie, lecz w obec panującego w pałacu 
Ildiz usposobienia i wielkiej chwiejności nie mo- 
żna przewidzieć, czy opór Porty osłabnie. Porta 
skłania się podobno do uwzględnienia tylko czę- 
ści żądań mocarstw, lecz ponieważ przez takie 
częściowe ustępstwo Turceyi mocarstwa nie osią- 
gnęłyby celu, są zdecydowane domagać się uczy- 
nienia zadość wszystkim bez wyjątku Żądaniom, 
a wszelkie tylko częściowe ustępstwo uważać bę- 
dą za odrzucenie noty. 


Królestwo norweskie. 
Chrystyania. Rząd zawiadomił storthing, 
że odpowiednio do otrzymanego upoważnienia 
zwrócił się do ks. Karola duńskiego z prośbą o 


przyjęcie korony norweskiej. Ks. Karol gotów 
jest koronę przyjąć. Rząd przedłożył storthingo- 
wi ustąwę, wyznaczającą królowi norweskiemu 
apanaże w kwocie 700.000 koron. Storthing usta- 
wę tę przyjął 100 głosami przeciw 11. 

Wybór króla odbędzie się w sobotę. 

Kopcnhaga. Jak dzienniki donoszą, prezy- 
dent ministrów zawiadomił na tajnem posiedze- 
niu parlament duński, że także niemieckie i an- 
gielskie okręty wojenne towarzyszyć będą ks. 
Karolowi do Chrystyanii. 


Strajk w arsenałach francuskich. 
Paryż. W arsenałach w Brest, Lorient, 
Cherbourg, Toulon i Rochefort pracę podjęto na 
nowo. 
Z Japonii. 

Londyn. Do Daily Telegraph donoszą z 
Tokio: Jak dowiaduje się Kokumin, cesarz chiń- 
ski upoważnił sekretarza stanu do przeniesienia 
koncesyj, wydanych Rosyi, na Japonię. 


Londyn. Biuro Reutera zaprzecza podanej 
przez niektóre pisma wiadomości, jakoby króle- 
wska para angielska miała się udać do Berlina 
na uroczystość srebrnego wesela cesarza Wil- 
helma. 

"Ry W a ġe 


Dział ekonomiczny. 


8 Dostawa obuwia dla armii. W minister- 
stwie handlu odbyła się konferencya co do rozdziała 
dostaw obuwia i wyrobów siodlarskich na r. 1906 
między rękodzielników. Z Galicyi brał udział w kon- 
ferencyi reprezentant krakowskiej izby handlowej dr. 
Rapoport. Ogółem na rok przyszły przypadnie na 
całą Austryą do wykonania 51.600 par trzewików 
wojskowych, wartości 610.000 kor., oraz robót ry- 
marskich i siodlarskich wartości 218.000 kor. 


8 Upaństwowienie kolei Północnej. W. 
Allg. Ztg. donosi, że przebieg rokowań z koleją 
Półn. postąpił tak, że rząd ustawę o upaństwowieniu 
jej przedłoży jeszcze w tym roku. Natomiast wobec 
nagle rozbudzonej opozycyi przeciw upaństwowieniu 
niektórych kół parlamentarnych i przemysłowych 
wątpliwem jest, czy ustawa ta w parlamencie da się 
szybko załatwić, 


8 Podrożenie een papieru. Austryackie fabry- 
ki papieru zamierzają podnieść bardzo znacznie ceny 
papieru z powodu rzekomo wyższych cen surowca. 


B Losowania. Przy ciągnieniu 80/, premiowych 
losób Tow, kredyt. ziemskiego (Bodeneredit) I emisyi 
z r. 1880 główna wygrana 90.009 kor. padła na 
seryę 1355 nr. 99. 


8 Unionbank. Na nadzwyczajnem walnem zgro- 
madzeniu członków Unionbanku przyjęto jednogłośnie 
wniosek rady nadzorczej o podwyższenie kapitału 
akcyjnego z 82 na 50 milonów Koron. 


Z rynków towarowych. 
Bank rolmiczy we Lwowie. 
Lwów dnia 17 listopada. 
Dziś pady za 50 kilogramów loco Lwów 
aluta koronowa. : 
Pszenica gotowa od 809 do 8'20, pszenica ua 
termina 000 do 0-30. Żyto gotowe 62) do 6%0, © ed 
na termina 00 do '00. Owies obroczny gotowy 6'30 
do 650. Owies obroczny na terminy 0-00 do 000. Ję- 
czmień pastewny 590 do 6'20, jęczmień browaruiany 
6:40 do 6'75. Rzepak 11'50 do 11:75. Lnianka 0.— do 
0—, Groch pastewny 680 do 7-10, groch do gotowa- 
nia 8:50 do 9:50. Wyka 00-00 do 00700. Bobik G30 do 
650. Hreczka 0000 do —. Kuknrudza nowa za 58 kilo 
0— do 0— kukurudza stara 0'00 do 100. chmiel 
nowy za 56 kilo — — do —'—, chmiel stary — do — 
Koniczyna czerwona 50'-— do 65—, kouiczyna biała 
55— do 70—, koniczyna szwedzka 60— do 75—, Ty- 
motka —*— do —— 3 
Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy 
od 88-75 do 3425. Spirytus paritas Taraopoł na ter- 
miny —— do ——, spirytus paritas Tarnopol eks- 
kontyngentowany 22'— do 32-25. ? 
endencya stale dobra. Jedynie co do owsa 
słabsza. 
Badapeszi dnia 17 listopada. Kurs w koronach 
i po 100 klg. Notowano pszenicę na paździer. —.— — 
——, pszenicę na kwiecień 17:26—17'28, żyto na pał- 
dziernik —*— -——, na kwiecień 1906 14'86—1488 
owies na październik ———— -—, na kwiecień 1906 
1448—14'50, kukurudza na maj 13'98—14'00, rzepak 
na sierpień 258) —25'50. 


Z rynków pieniężnych. 

Wiedeń 17 listopada (Telegram ndazoty 
Narodowej“). Zamknięciegieldy o godzinie 2 minut 
popołudniu. Akcye austryacziego zasłada krelytn- 
wego 871'—, węgierskiego zakłada kredytowego 7790) 
Anglobanku 3514-50, Unionbanku 56959, Banku dla 
krajów koronnych 44075 Bankvereinu 564 —, Badea- 
eroditu 1069'00 galicyjskiego Banku hipotecznego 531: — 
kolei państwowych 67025 kolei poładuiowaj 122 76 
tramwaju A. —'—, B. ——, kolej Elbenthal 4%0 — 
kolei północnej 5680 kolei czerniowiackiej 58):U0, al- 
piny 530:— Rima Muranya 530'—, praskiego towa- 
rzyBtwa żelaznego 2634. — fabryki broni 583 —, tureckie 
tytoniowe 363:00), galicyjskiego karpacziego Towarzy - 
stwa nattowego 83700 oblig. węg. indemniz. 9555. 
renta majowa 9995, austryacka renta koronowa 
99:95, węgierska renta koronowa 9% 65, 56-let. listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 9900, 4-procantowe 
listy banku hipotecznego 99 —, 4 i pół procento ve 
listy banka krajowego 101'85, 5-procentowe listy Ban. 
ku hipotecznego 11260 4-procent. Banku kraj. 99:50, 
4 i pół pro. Banku kraj. 10095, 5-proceutowe komu- 
naine obligacye Banku kraj. ——, 4-prooentowe ga- 
licyjskie Mizacyc propin- 99:70, 4-procentowe galic, 
pożyczki krajowe z r. 1893 9940 4-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 9840, losy tureckie l17— 
marki 11756, ruble 354 —. 


NADESŁANE. 


Nowy wielki szpital 
dla eywilnych i wojskowych bez różnicy narodo- 
wości i wyzninia zamierza budować kraj Stow. 
Czerwonego krzyża we Lwowie. Losy na t:n oel 
po jednej koronie do ciąqgnienis 31 grudais są 
wszęd.ie do nabycia. Główne wygrane ua żąda- 
nie w gotówee 156.000 kor, 9.000 kor. i 3.000 
kor., razem 5.000 wygranych wartości 70.000 k. 
11 logyw za 10 kor, 45 hal łą «nie z przesyłką po- 
lesoną możn» d stać w domu bankowym Schlltz 
i Chajre, Lwów. 120 


Inkaso weksli i przektzów 
na miejsca zagraniczne i na prowincyś 
przyjmują 


Sokal I Lilien 
Dom bankowy i kantor wymiany 


Zlecenia z prowincy: wykonujemy od- 


wrotną pocztą bez dolicz: sa osobnej 


prowizyi. 


Przyjechali do Lwowa d. 17 listopada. 

Hotel Europejski. (Alberta Szkowroma.) M. 
hr. Bielska z Lipnik, hr. Ohristiani z Dembicy, ka. 
Wóicik s Uhnowa, J. Pieniążek z Lipinki, W. Ja- 
nowski z Kijowa, S. Friedman z Odessy, A. Vande- 
wile z Antwerpii, S. Kędziereki z Moreszczowa, J. 
Horodyński z Korczowa, R. Pragłowski 2 Smolanki, 
M. Wiesenberg ż zurawna, M. Komarnicki z Jaro- 
m awiu. 


©. Mirbeau. 19 


Dwadzieścia dni neurastenika 


(Ciąg dalszy.) 

Dickson-Barneli westchnął 1 zaczął przewra- 
cać się na sofie, nie mogąc znaleźć dość wygo- 
dnego ułożenia się. I mówił dalej żałośnym 
tonem: 

— Próbowałem zająć się umiejętnościami, 
filozofią, nawet polityką; czytałem wiele, bardzo 
wiele, książki każdego rodzaju i najrozmaitszych 
autorów. Lecz wszystko to okazało się do ni- 
czego... Pertraktowałem nawet z królem Belgów... 
nawiasem dodam, że to bardzo miły. człowiek... 
chciałem od niego odkupić jego królestwo. Mia- 
łem zamiar wznowić w niem zabawy rzymskich 
cesarzy... Leopold i ja już prawie porozumie- 
liśmy się... Wtem zobaczyłem w teatrze Sary 
Bernhardt „Quo vadis“ i to obrzydziło mi na 
wieki wszystek neronizm.. Wszystko jest do 
niczego. 

Objad przeszedł smutnie. Robert Hagueman 
nie był przy humorze. Dickson-Barnell pił jak 
gąbka a twarz jego nabierała koloru miedzi. Na- 
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napróżno wyszukiwał coraz to nowe tematy, nikt 
mu nie odpowiadał. 

Po objedzie, gdy wszyscy powstali, próbo- 
wał i Dickson-Barnell podnieść się z krzesła, ale 
jego drżące nogi nie mogły unieść ciężaru jego 
ciała, Upadł na krzesło, powtarzając z uporem 
pijanego : 

— Wszystko jest 
jest do niczego... 

Przeniesiono go na sofę, na której wkrótce 
usnął. 

Przeszliśmy do gabinetu do palenia. 

— Biedny Dickson-Barnell bardzo się zmie- 
nił — rzekł Robert Hagueman — Znam go już 
od dawna. Był to chłop jak dąb. Mógł wypijać 
całe beczki a nie mu to nie szkodziło. Nie ska- 
rzył się też wówczas na życie, jak jaki liryczny 
poeta. 

— Jeżeli się jest tak bogatym i tak długo 
bogatym, ma się aż zanadto wiele powodów, aby 
się stać neurastenikiem. 

XI. 

Miewam często następujące sny : 

Znajduję się na dworcu kolejowym i mam 
wsiadać do wagonu. Lokomotywa już syczy. 
Wszyscy podróżni bez żadnych trudności wsia- 
dają do wagonów, tylko ja jeden nie mogę. 


do niczego... wszystko 


próżno Triceps starał się rozbawić towarzystwo, ' Przyjaciele, którzy mnie na dworzec odprowa- 
DROBNE OGŁOSZENIA 
po & bl. od wyrasu. XXV. król. węgierska 678 


Owoce kandyzowane 


w koszykach !/, i '/, kg. po I k. 
po 2 k. 20 h, bez koszyczków po I kor. 
i po 2 koron. Dwór Łapszyn Brzeżany, 


P zki codzień świeże, wyborne po 
güz l, 8 eenty, herbatników font 
60 ct., poleca Cukiernia’ krakowska] 
Lwów, ui. Fredry. 188 


1 

1 

3 
Naczynia emaliowane, § * 
przybory knchenne poleca najtaniej Fr. 
CHLADEH, handel wyrobów żelazn. 
i metalowych, — Lwów, Rynek 45. 
739 


Parcelacya gruntów 


(pole i las), w Dołżce, o 6 kilom. od sta” 
cyl Martynów, przy głównym torze Lwów- 
Starisławów. Bliźszych informacyj udzieli 
Zarząd dóbr. Dołżka p. Wojniłów. 194] 


Masło deserowe ! 


POCIĄG 


lat gwarancyi za maszyny 
de nzycim daje 


F.oszę żądać cennika. 


I 


Wyroby złote i srebrne, 
zegarki genewskie, 
srebra firmy CHRISTOFLE i Sp. 


poleca, oraz uskutecznia wszelkie 
reperacye i zamówienia 


M BEER 
BE. A 


długoletni wspólpracownik byłej fir- 
my J. Ostrowski i J. Btrzelecki, 


glówna wygrana 
n " 
wygrane po 
n 


Clągnienie nastąpi ni 


[przyok og.) 


Państwowa Dobroczynna Loterya 


na wspólne potrzebne cele dobroczynne. Lioterya ta obejmuje 7691 wygranych 
w kwocie 865.000 koron, które gotówką wypłacone będą. 


Główna wygrana 150.000 koron, 


Dalej 10 wygranych po 1000 
50.000 koron 20 4 5 500 
a 20. 50 A s 100 
10.000 , 100 R n 50 
5.000  ,, 1000 k E 20 
2.000 „ 6500 É n 10 


Król. węg. Dyrekcya loteryjna. 


Obowiązująey z 


Do Lwowa z 
(ua dworzec główny) 


rochty (od 1/7 do 30/9 wł.) Delatyna (od 1/10 do 
Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, 
Radowiec, Dorny Watry i Suczawy. 


ragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza 


Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 


Putny, Dorny Watry (od 1/7 do 81/8), Suczawy 
Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 
Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 
Rawy ruskiej, Sokala 
Stanisławowa, Żydaczowa 
Sambora, M. Laborcza, Sanoka, Chyrowa 
Jaworowa 


eodwołalnie d. 28 grudnia 190 
g Jeden los kosztuje 4 korony. "PE 


Losy są do nabycia : w król. węg. dyrekcyi loteryjnej w 
Budapeszcie (w głównym urzędzie ełowym), we wszystkich 
urzędach pocztowych, podatkowych, cłowych, salinarnych, na 
wszystkich stacyach kolejowych, trafikach i kantorach, oraz 
we wszystkich kolekturach loteryjnych. 


(Czas środkow o- europejski). 
EE 


Ickan, (Jass, Bukaresstu, Konstantynopola), Aydaczowa, Wo- 
80/4 wł.), 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsba- 
du, Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, 
(p. Tarnów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów) 


$ Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, 
Ickan, Cyortkowa, Kałusza, Delatynea (p. Kołomyję od 1/6 do 


30/9 wł. w niedzielę i rz, k. święta), Kórózmezó (od 1/5 
do 30/9 wł.), Serethu, Berthomethu, Czudina, Brodiny, 


dzili, nawołują na mnie, abym wsiadał. Kondu- 
ktor już krzyczy na mnie. Ja jednak nie mogę 
się ruszyć z miejsca, jakbym był do ziemi przy- 
kuty. Urzędnicy, biegający po peronie, pochylają 
mnie i potrącają: wsiadaj pan nareszcie, wsiadaj 
pan. Ja jednak nie mogę ruszyć się i wreszcie 
pociąg odjeżdża i znika. Zegar kolejowy drwi 
sobie z mego niedołęztwa, elektryczne dzwonki, 
wyśmiewają się ze mnie, nadjeżdża pociąg inny 
potem znowu inny... dziesięć, dwadzieścia, sto 
pociągów przesuwa się przedemną, każdy otwiera 
przedemną swoje wagony a ja nie mogę ruszyć 
się z miejsca, nie mogę wskoczyć na stopień, 
nie mogę uchwycić klamki u drzwi wagonu. 
Stoję ciągle nieruchomy, gniew we mnie kipi; 
tłum zebrany na peronie drwiąco mi się przypa- 
truje,.. 

Albo sen drugi. Znajduję się na polowaniu. 
Idę przez łan koniczyny. Po każdym moim kroku 
wyskakuje mi z pod nóg kuropatwa. Podnoszę 
strzelbę, składam się, pociągam ceyngel, ale strzel- 
ba odmawia strzału. Po raz drugi odmawia. Po 
raz trzeci. Napróżno przyciskam coraz silniej cyngel 
strzelba nie strzela. Pokazują się zające, stają 
przedemną i patrzą na mnie ciekawie. Kuro- 
patwy zatrzymują się w locie, zawisają w po- 
wietrzu nieruchomie i patrzą na mnie równie cie- 
|kawie. Strzelba moja nie chce strzelać... 


Albo sen trzeci. Stoję przed schodami w ka mi czaszkę. 


moim domu. Mam iść na piąte piętro do mojego 
mieszkania. Podnoszę nogę, potem drugą, ale nie 
wznoszę się do góry; jakaś niewidzialna siła po- 
wstrzymuje mnie i pomimo moich wszystkich 
wysiłków nie mogę postawić nogi na pierwszym 
stopniu schodów. Stąpam i stąpam i męczę się 
już tem bezowocnem stąpaniem na miejscu. Mo- 
je nogi poruszają się z coraz to większą chyżo- 
ścią a mie poruszam się z miejsca. Czuję, jak 
pot oblewa całe moje ciało. Brak mi już odde- 
chu. Ciągle jednak pozostaję na tem samem 
miejscu... 


Otóż tu w X. mam ciągle takie uczucie, 
jak gdyby mnie dusiła podobna zmora senna. 
Już dwadzieścia razy chciałem stąd wyjeżdżać, 
a jednak wyjechać nie jestem w stanie. Jakiś 
zły duch, który wstąpił we mnie w miejsce mej 
siły woli i którego nieubłagany kaprys coraz sil- 
niej przykuwa mnie do tutejszego gruntu, wstrzy- 
muje mnie i unieruchamia. Moja osobowość jest 
startą do tego stopnia, że jestem niezdolny do 
tak małego wysiłku, jak spakowanie kuferka, 
przywołanie dorożki i odjechanie na dworzec ko- 
lejowy. Wiem, że widok zielonych równin, o- 
świeconych słońcem, uzdrowiłby mnie... Tu niebo 
staje się coraz bardziej ołowianem, coraz cięż- 


szem i zdaje mi się, że czuję, jak ono przygnia- na taki dowcip. 


Zamiast, abym u tutejszych źródeł znalazł 
poprawę zdrowia, poddaję się coraz bardziej 
neurastenii. Doznaję po kolei wszystkich męczarń 
nerwowego przygnębienia i duchowego osłabie- 
nia. Nuda gryzie mnie i nie znajduję nic, coby 
ją rozpraszało. Nie mogę pracować. Żadna ksią- 
żka mnie nie interesuje. Przyniosłem ze sobą 
mnóstwo książek, a jeszcze ani razu do nich nie 
zajrzałem, ani razu nie szukałem pociechy i za- 
pomnienia na ich kartkach. 

Triceps drażni mnie coraz bardziej swojemi 
głupiemi historyami. Ludzie zmieniają się ciągle. 
Jedni przyjeżdżają, inni odjeżdżają. Ale twarze 
wszystkich są jednakie, blade, zwiędłe, wszyscy 
mają takie same chore dusze, takie same laski 
alpejskie w rękach, takie same aparaty fotogra- 
ficzne lub lornety, które skierowują! na te same 
obłoki, po za którymi mają być owe sławne gó- 
ry, w Baedekerze opisywane, a przez nikogo nie 
widziane. Byłoby to rzeczywiście największą iro- 
nią, gdyby te góry wcale nie istniały a legendą 
o sobie żywiły całe generacye hotelarzy, prze- 
wodników i innych przemysłowców. Bardzoby 
mnie to cieszyło. Wydaje mi się jednak niemo- 
żliwem, aby tyle rozmaitych władz administra- 
cyjnych, mających tu do mówienia, zdobyło się 
(C. d. n) 


koron 


a 


Ruch pociagów kolejowych 


dniem l-go maja 1905 roku. 


posp. | 080b. 


Serethu, 


do 80|9 wł.), Kałusza, 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, 
Chyrowa, Posztu, Sanoka, 


(p. Tar- 


slatyna, Czortkowa 
Jaworowa 


Kowary optyczne. 


Wysyła na całą Galieyę monterów do urządzeń elektrycznych 
BG po eenach najniższych. 


Wlasna pracownia mechaniczna i optyczna. 


DSSSL- 


Ze Lwowa do 


(z dworca głównego) 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 

Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Ternów) 

Ickun, (Jess, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmozi: (od 1/5 

Serethu, 

Nowosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny 


Iwonicza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów „ Mielca 
(p. Dębicę), grłowa, Wieliczki, Oświęcima 


Ickan, (Jass, Bukarosztn, Botuszan), Żydaczowa, P 'utor, Kö- 
rósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry (od 117 do 8118), Suczawy 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), 


WITOŁD TRANDA 


elektro - technik - mechanik 


w Przemyślu, ul. Franciszkańska 7. 


544 


Światło elektryczne 1 motory — Głromochrony — 
Telefony — Dzwonki elektr. — Aparaty fizykalne. 


iRBeowvensy - 
Maszyny do szycia i pisania, = . 


Obrona sztandaru, miesz- 


Giadzina, powieść pruska. 
Pieniądz, powieść. 
Trzecie Hiumoreski. 


Ostatnie nowości 


LUDWIKA STASIAKA 


czańska powieść historyczna. 


996 


we wszystkich księgarniach 


Ta 


Scs 


W Administraeyi „GAZETY NARODOWEJ 


ul. Kopernika |. 7. 


so tiebycia 
M. Rodziewiczówny. „Jaskółezym szlakiem! , 
J. Starkiel. „Obrazki z Japonii“ w dwóch częściach k. — 60 „ 
K. Gliński. „Szczęście« w dwóch częściach 


ard k 


se nc WE” 


„Gniazdo Pruskie“ studyum historyczne przez Pawła 
d'Estrée, spolszczył Henryk Michałowski w 


erhometu, 
Watry 
Berlina, Pragi, 
Mezö Laborcza, 


dwóch częściach . u... "Joa, —S00FĘ 
„Gwiazdy i ludzie“ (Kartka z dziejów astrologii), opracował 
A L. Szymański yoa 6% . autorzy 2 We 
„Dzieje elektryczności* przełożył z angielskiego Henryk 
Wernie (z rysunkami) . « 1 . «448 p — 30, 
K. Laskowski. „W cukrowni“ powieść w dwóch częściach — 60 , 
F. Suryn. „Fatalne wpływy“ powieść 1 tom str. 144 n — 50 p 
A. Halka. „Tatarka“ powieść 1 tom str, 96 . . . « „— 40, 
Si. Graybner. „Pan Wyręba* powieść 1 tom str. 182 „ = 40, 
J. I. Kraszewski. „Rodzeństwo“ powieść 2 tomy str, 408 „ 1 — , 
J. K. Zieliński. „Ofiary* powieść 1 tom str. 253 „ l=* 
są „Szkice“ 1 tom str. 253 BĘ = - 
A „Wspomnienia starego kawalera“ powieść 
1 tm „ 230, 


Brodów, Kopyczy niec, Hu- 


Z przesyłką pocztową o 20 halerzy więcej za każdy tom. 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 


Pragi), Oświęcima, Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, 


Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borys awia 
rakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Pragi, IKarlsbadu), 
Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzozii , Dynown, 
Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Krakiw vd 2516 do 
1519 wł.) 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsl adu), Sanok», 


Czudina, 
Karlsbadu), 
Rvm nowa, 


r Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnó- . 
Lwów, Akademicka 4. Orłowa (p. Tarnów), M. Laborcza (Pesztu) i Chyrowa brzegu, N. Sącza, Orłowa, Wieliczki, Oświęcimia, Zako- L Pasażuł 
Br = (p. Przemyśl) z panego (p. Kraków) (od 25/6 do 1519 wł) 0 osseum E 
— | 1005f Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórozmezó Sambora, Strzyłek-"Topolnicy, Chyrowa, Sanoka, Ry manowr, i Hermanów 
649 — 1035] Rzeszowa, eat Lęk Lubaczowa g Iwonicza, Jasła, aneka pacen Órtowa SEPA | 0a 16 d 30 list a 
— 11:45] Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny Iekan, Worochty (od il? do 8019 wł. w niedziel; i święta) Ka- o stopada. 
Zdrowie dla wazystkieh! — 11-55 Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potator łusza, Dii (p. Kołomyję), Serethu, Berhometu | Uana 
EWRALGIE, bole głowy, 130| — Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) Czudina, Radowiec, Suczawy | J d 
neurastemie, Histerye i N. Bącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutur, Grzymałowa e noaktówka 
waaelkie choroby merwo- Iyonicaa, Sanoku, Chyrowa (p. Przemyśl) Bełzca, Sokala, Lubaczowa a sf: k P „ay 
we ustępują niezwłocznie po za- 140] — Ickan, Czortkowa, usza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie , Czort- z 
życiu pigułek  antincwralgicz- Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Berho- kowa, P a ts Husiatyna, Skały, Iwania pustego, gimnastyka, tańce, Śpiewy subr etek, 
nych doktora Oremier. Cena 3 na [4 PoE al), nosawg ę Grzymałowa w a s d A 
franki za pudełko. Skład w Paryżn — 150] Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Potutor, Kałusza, Czort- 
w apt. pani Behmitt, rue la Boć- manowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek 'kowa, Zaleeszczyk, Wyżnicy, Kórósmezó, Koemania, Dor- oraz Inne na zwyczajne produkcye. 
tie 75. We Lwowie w apiki k "BĘ 2.30] — e AÓGE KU $ e sole), Ek ro (od LIB AMIE D ae ny Watry, Suczawy, PA: Mala ë ifi 
scha, Wewiórskiego, ara i Ruckera, — 3:45] Tuchli (o o , olego (o o , Drohoby- Krakowa, (Wiednia, Wrocławi erlina, Pragi, Ka! Isbadn), 
W Krakowie w aptekach PP, Wiszniew- cza, Borysławia u AD (p. Przemyśl), Ralę Chabówki, Zakopanego | w niedzielę i święta 2 przedstawienia. 
skiego, Redyka i J. Macudzińskiego. 422 4:34 Jaworowa (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów 
— 5'00f Bełzca, Sokala, ILubaczowa, Rawy ruskiej Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kochawiny (od | 
525] Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 115 do 80I9 co niedzieli i Święta) 
| Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczxi, Orłowa (p. O| Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) | TEEN", |. | piki UTW Wow 
d myszy po ne Tarnow), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Prze- k Sarabora, SS Sanoka | C 
e myś Kołomyi, Żydaczowa, Kórózmezó (od 115 do 30/9 wł. 1 = 
A — 530 POłiwołoczyśi (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, pa s ) | F k, kolej państ VV owa, 
Trucizny na myszy polne; Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, Grzy- A 
Gałki fosforowe nowa Kał N li | Krakowa, (Wiednia, sra rd a Ó 
1 —- "47 p us jeli I BROWA, , + 
Owiea stryehninowy, obłuskany, 5 AAA asa, Beda e oeio zebu, Borhometha; M. Leborcz, '(Pesztu), Banoka (p. Przemyśl), N. Sącza, Pociągi lokalne 
Pszenica stryeRninowa, | 4 Orłowa, Oświęcima | + 
Keskel, trujący tylko myszy, tie szkodliwy 840] — $ Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi Rawy ruskiej, Sokala | (Czas środkowo-europejski). 
dla innych zwiersąt — wyrabia Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków) (od 25/16 do 151$ Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
Lwowska fabryka ehem, wł.), Orłowa at. do e N. Sącza (p. Tarnów), Erzoniyiia (od 1e do 80/9 wł.), Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Odehodzą ze Lwowa: 
Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoni- wonicza, Jasła a . : Ą . 
„TLEŃ. 641 CER, Grow G: Przemyśl) Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie- do Brzuchowie od 14 maja „do 10 września wł. 6:50 rano, 8'30 
Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo- — | 9109 Ickan, (Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Czortkowa, Körös- licy, Berhomethu, Caudina, Serethu, Brodiny, Putny, rano (tylko co niedzieli i rz. k. święta); 12:80 popo- 
lenie władzy politycznej. mesó, Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy Dorny Watry, Suczawy ù tłudniu (tylko w niedziele i rz. k. święta) 2:10, 3:20 
— | 920] Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła N. | popołudniu; 6'10, 7:30 i 7:55 wieczór. 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek Sącza, Orłowa, Zakopanego do R kiej 11-1 , W CzO 
— | 950% Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, | Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- | o Rawy ruskiej 11°15 w nocy (każdej niedzieli). 
4 a obuwia Karlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dyno- brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego | do Janowa 6:65 rano, 9'15 przed południem (od 1/5 do 30/9 wL), 
wa, Lubaczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, v 1i5 do 24/6 i od 16/9 do 8014) 4 1-85 popol. (od 14.5 do 10/9 wł iedziele i k 
Chyrowa (p. Przemyśl) Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, [wania pustego, Ə pop y „6 do 10/9 wł. w nie zielę 1 rz. 
tylko Za zł. 2-60. — | 10-200] Podwołoozysk, AR Kijowa aT: Kopyczyniec, Zalesz- Payne, R ZO Grzymałowa święta), 3'08 popoł. (od 14/5 do 10/9 wł.) i 5:58 popoł. 
i ilość, odsprsedaj czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna Stryja, Drohobycza, Borysławia do Szezerca 1:55 popołudniu (od 1/6 do 10/9 wł.) w niedzielę i 
ai dac: śm ady: 2 ad i — 10-50% Ławocznego, (Pezztu), Kałusza, Borys Drohobycza, Ko- POP ( l l ) ę 


męskich, I para damskich trzewików z brą-| $ 
zowej albo czarnej skóry z obłożeniem do 
sznurowania b. mocne, podeszwy kołkowa* 
ne, nowy fason, dalej r para męskich, 


s esy Rosę fe r: a ikke reż = 7-00] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów Podwołoczyk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- Przychodzą do Lwowa: 

wykończona, bardzo Ozd0 3 kz — | 11:34] Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor siatyna, Czortkowa ; z3 ć i 

zem wszystkie 4 pary W ech HE %1] — | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa z Brzuchowic od 14 maja do 10 września wł. 6:50, 7-50 rano, 
"yła LEa Zadrozyttówy i = 515] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Za- Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 4a- 9'55 przedpołudniem (tylko w niedzielę i rz. k. świę- 


Oh. Kapelusz, Kraków 18. 


Zamiana dozwolona albo zwrot pieniędzy, 


DUZ - . . 
; : i k, K iec, Skały, Iwani tego, Potut z Janowa 8'18 rano, 1:15 popoł. (od 1/5 do 30/9 wł.), 432 popoł. 
szata więc całkiem wykinosona. 735) M | | kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna PPEmacn a giagi ik a ZD 8:45 wieczór (od 14/5 do 10/9 wł.) i 9-26 wieczór (od 
g 14/5 do 10|9 wł. (co niedzielę i rz. k. święta). 
F ABRYKA KRAWATÓW UWAGA: Pora noona oznaczona jest ramkami. — Czas érodkowo- europejski jest późniejszy o 86 minut o ze Szczerca od 1|6 do 10/9 wł. (eo niedzieli i rz. k. święta) o 


majmedniejszych, 
Z. Tekarowska, Lwów, Zimore wieza 6 
Ceny fabryczne. Ceny fabryczne. 


Dau AE ROZ O | OK ——"o— 0 om 


chawiny 


Na dworzee „Podzamcze* 


leszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, 


Grzymałowa 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Bredów, Kopyczyniec, Czort- 


czasu lwowskiego. — Zwykłe bilety 


państwowych, pasaż Hausmana l. 9 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platen Kostecki 


wodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można przez cały dzień w 


Z dworca „Podzamcze“ 


Brodów 
i wa, Czortkowa 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy) Brodów 


do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane prze- 
iurze miejskiem c. k. kolei 


leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Głrzymało- 


rz. k. święta). 


do Lubienia wiel. 2'15 popołudniu (od 14/5 do 10/9 w niedzielę 
i rz. k. święta). 


ta), 146 popołudniu (tylko w niedzielę i rz. k. święta), 
3:05, 4:16, 5'00 popołudniu; 7:41 i 8:55 wieczór. 


10:10 wieczór. 


z Lubienia od 14/5 do 10/8 wł. (co niedzieli i rz. k. święta) o 
11:52 wieczór. 


Z drukarni i litografii Pillera i Sp ółki. 


